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ORGAN PRASOW Y ZWIĄZKU ZRZESZEŃ URZĘDNIKÓW  SĄDOW YCH I PROKURATORSKICH R. P

Doroczne zebrania organizacyjne m ają swój w y ­
raz. N oszą one charakter św iąt związkowych, św iąt 
jednak sw oistych, gdyż nie połączonych z odtpoczyn- 
kiem, lecz —  z w ytężoną pracą. Zasługują więc cał­
kowicie na nazwę św ięta  pracy, podczas którego obli­
cza się  i sum uje plony rocznych trudów, zebrane na 
niwiie zawodowej oraz tw orzy now y plan, now y pro­
gram  poczynań na Okres następny.

B yw a jednak i tak , że zw ykłe doroczne św ięto  
organizacyjne, s ta je  s ię  św iętem  o w yjątkow ym  zna­
czeniu z  uw agi na tow arzyszące m u zdarzenia i akty  
ściśle Związane z  życiem  i działalnością organizacyj­
ną, które pnzieistaczajłą zw ykłe doroczne św ięto w  ra­
dosne m om enty podniosłych uroczystości.

X V I Zjazd D elegatów , jaki odbył się w  roku bie­
żącym  w  W arszawie, należy do kategorii w yjątko­
w ych św iąt związkowych, gdyż połączony został 
z szeregiem  uroczystości, jiak: poświęcenie sztanda- 
ru związkowego, przekazanie sprzętu wojennego  
armii i otw arcie w łasnego lokalu.

Zjazd ten  należy zaliczyć do tych, które zapisu­
ją  s ię  w  historii naszej organizacji ofiarnością oby­
watelską, opartą o głęboki patriotyzm  naszego zespo­
łu, a także tirudlem i  dbałością o nasze sprawy w e­
wnętrzne, które podnoszą prestige naszej organiza­
cji wewnętrznie i nsa zewnątrz.

dowi ze sw oim  sztandarem  związkowym . Reprezen­
towani są  również: sądownictwo w ojskowe, Proku­
ratoria Generalna, w ięziennictwo. Odzielną grupę 
tw orzy kom itet zbiórki, do którego wchodzą przed­
staw iciele w szystk ich  ugrupowań. Tworzy się po­
chód. Rusza. N a w ietrze łopoczą sztandary. Pod fio- 
łetowo-puupurowymd barwami jednego z nich kroczy  
zw arty zastęp. To urzędnicy sądowi i prokurator­
scy  —  delegaci na Zjazd oraz koleżanki i koledzy

z W arszawy. Pochód w kracza na  dziedziniec koszar 
w ojskowych, gdzie w yciągnął się długą linią pułk, 
a po środku sto i 6 zm otoryzowanych przeciwlotni­
czych dział —  rezultat w spólnej rocznej ofiarności 
w szystkich  grup tu reprezentowanych. Kolejno przy­
byw ają władze w ojskow e i icywiłne. Przybyw a Mini­
ster Sprawiedliwości i w reszcie M arszałek Edward  
Śm igły-R ydz; dokonywa On przeglądu wojlsfca, a  na­
stępnie w ita się  z gośćm i oraz członkami kom itetu  
zbiórki.

W pochmurny, m ajow y ranek na placu Unii Lu­
belskiej pod pomnikiem lotnlika tw orzą się grupy. To 
odbywa się  zbiórka stow arzyszeń  i korporacyj, gru­
pujących zawody, leżące w  zasięgu zarządu w ym ia­
ru sprawiedliwości, a w ię c : sędziowie i prokuratorzy, 
u r z ę d n ic y , notariusze, pisarze hipoteczni, komornicy, 
adwokatura, młodzi prawnicy, są  także i woźni są­
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Pierw szy Prezes Sądu N ajw yższego p. Leon Su- 
piński, a jednocześnie przewodniczący kom itetu zbiór­
ki przemawia, ofiarow ując, w  im ieniu całego, tak  
zgrupowanego prawnictwa, dar dla arm ii —  w  posta­
c i 3 baterii dlział przeciwlotniczych. Z kolei przema­
w ia dowódca pułku dziękując za  piękny dar, św iad­
czący, że praw nietw o polskiie łączy  s ię  z  arm ią w  tro­
sce o jej w yposażenie w  sprzęt bojowy i obronność

Za chwilę padają słow a komendy. Obsługa 
sprawnie i szybko ustaw ia działa w  pozycji bojo­
w ej. Od stron y  południowej ukazuje s ię  sam olot 
i długie zenitówki ,sizybko zw racają ku niemu sw o­
je  w yloty. Sam olot znajduje się na  linii obstrzału. 
W ysunięte jak  długie m acki działa, wolnym  i rów ­
nym  ruchem prowadzą za nim, nie spuszczając go ze 
sw ego nieprzerwanego i śm iercionośnego działania.

P o zakończonym  pokazie odbyła s ię  defilada puł­
ku lotniczego, następnie M arszałek Śmigły-RydZ, 
który je s t  szefem  tego pułku, przedstawiciele władz 
cyw ilnych i w ojskow ych oraz członkowie kom itetu  
zbiórki z o s ta ł  zaproszeni do k asyna  oficerskiego na 
„lampkę w ina“.

# -i-
K ościół garnizonow y na ul. D ługiej. U roczyste  

nabożeństwo, na którym  są  obecni przedstawiciele 
w ładz z W icem inistrem  .Sprawiedliwości prof. Cheł­
m ońskim na czele.

W  prezbiterium  w  pobliżu ołtarza leży rozpo­
starty  dWukolorowy sztandar związkowy. Po jedńej 
stronie na fioletow ym  podłożu wyobrażenie sym bo­
lu spraw iedliw ości —  Temida, po drugiej, na

wileni .purpurowej wyobrażenia orła Jagiellońskiego  
z  napisem  bijącym  iswą wym ow ą —  „Concordes in- 
v ieti“.

Po nabożeństwie fes. prałat Michalski w  pięknych  
i podniosłych słow ach, kreśląc h istorię powstania  
i1 rozwoju Organizacji naszej, je j  w ysiłki i dążenia, 
skupiające się około dwóch problem ów statutow ych, 
którym i s ą : dążenie do utrw alenia siły  Państw a  
i obrona interesów  sw ych  członków. A  nawiązując 
do dzisiejszych uroczystości związkow ych, tak  zakoń­
czył sw oje przemówienie:

„Dziś daliście now y dowód te j w ielkiej m iłości 
O jczyzny, gdy złożyliście w ielką ofiarę na cele 
obronności Państwa, spełniając czyn  p iękny  i w ielki, 
zm ierzający do utrw alenia potęgi Ojczyzny.

D zisiaj przybyliście tu  przed Ołtarz Pański, by  
poświęcić sztandar, pod k tó rym  organizacja W asza  
ma się skupiać i rozwijać dla spełnienia w szystk ich  
celów, dla. k tórych  się jednoczycie. N iechaj W am  
Bóg udzieli Swego błogosławieństwa, abyście mogli 
ten  sztandar, jako  w idom y znak W aszej łączności, 
nieść w ysoko dla dobra zrzeszonych i  N a jjaśn iejszej 
R zeczypospolitej“.

N astępuje chrzest.
D o sztandaru zbliżają się rodzice chrzestni: pa­

ni m inistrow a Irena Grabowska i P ierw szy Prezes 
Sądu N ajw yższego p. Leon Supiński, następuje uro­
czy sty  akt poświęcenia, po którym  ojciec chrzestny  
w ręcza sztandar prezesowi Związku ze słowam i: 
„s t r z e  ż e S e  i c h r o ń  c i e “, prezes zaś z kolei 
w ręcza sztandar chorążemu.

Pó skończonej uroczystości delegaci z nowopo- 
święconym  sztandarem  udają się do gm achu Sądu 
N ajw yższego na uroczystą część Zjazdu. Sztandar 
Związku zostaje w ystaw iony w  s a l  obrad.

*

Sąd N ajw yższy. —  Główna sala posiedzeń.
Zjazd otwiera prezes Związku kol. W. Sikorski, 

w itając przedstaw icieli władz, sądownictwa, p. miini- 
strow ą Grabowską, jako maitkę chrzestną sztanda­
ru, przedstaw icieli organizacyj, prasy oraz delega­
tów , a następnie w  obszernym zagajeniu, m ającym  
charakter sprawozdawczo-program owy, porusza Za­
gadnienia zaw odow e i organizacyjne.

P o  ukonstytuow aniu się prezydium Zjazdu za­
bierają g łos zaproszeni goście. P ierw szy przemawia



Nr 6 A P E L 103

Wszystkie zdjęcia uroczystości zjazdowych* zamieszczone w niniejszym num erze wykonała firm a

M A R I A N  F U K S
WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKA 35, TEL 9.92.94 

Kol. kol. życzqcy sobie nabyć te zdjęcia (oraz wiele innych ze Z jazdu) winni zam aw iać je bezpo­
średnio w podanej firm ie.

i w ita  Zjazd W icem inister Sprawiedliwości p. prof.
A. Chełmoński (szczegółow e sprawozdanie ize zjaz­
du podane je st oddzielnie).

W godzinach wieczornych odbyła się ostatnia  
uroczystość tego  dnia: otwarcie lokalu związkowego,

sterstw a Sprawiedliwości p. Maria W ęglew ska i w ie­
le innych osób z m inisterstw a i sądownictwa.

U roczystość zainaugurow ał prezes Związku kol. 
W. Sikorski przemówieniem, w  którym  wiążąe dzi­
siejsze uroczystości z całokształtem  zadań, dążeń  
i prac związku, ofiarnością obyw atelską członków, 
zakończył, że lokal ma stanow ić oparcie dla pracy

m ieszczącego się przy PI. K rasińskich Nr 6. Jest to  
obszerny i  ładnie się prezentujący 5-pokojowy lokal.

N a akt otwarcia przybył M inister Sprawiedli­
wości p. W. Grabowski z Małżonką, P ierw szy Proku­
rator Sądu N ajw yższego p. W itold de Michelis, pre­
zes Sądu N ajw yższego p. Jan Rzym owski, dyrektor 
Biura Personalnego p. M ieczysław Siewierski, sędzia 
Sądu N ajw yższego i redaktor „Głosu Sądownictwa"  
p. Kazim ierz Fłeszyński, prezes Sądu Apelacyjnego  
w W arszawie p. Kazimierz Rudnicki, prokurator te ­
goż Sądlu p. S tefan  Szydłowski, prokurator Sądu 
Okręgowego w  W arszawie p. Robert Rauze, w icepre­
zes Sądu Okręgowego p. Otton W ecsile, radca Mini­

związkowej, dla zaspokajania potrzeb zawodowych, 
kulturalnych, duchowych członków i dla współżycia  
koleżeńskiego na gruncie towarzyskim .

P. M inister Grabowski życzył powodzenia Związ­
kowi w  tym  lokalu i spełnienia się w szystkich  za­
mierzeń. Poczym  w szyscy  goście  oraz zebrani kole­
żanki i koledzy zostali ząproszeni do dalszych apar­
tam entów  na skromnie przyjęcie.

Zebranie w  nader serdecznym  nastroju przecią­
gnęło się do północy. U czestn icy tego  pierwszego ze­
brania tow arzyskiego, na którym  spotkali s ię  kole­
dzy ze w szystkich  ośrodków całego kraju, jak i sto ­
licy, w yn ieśli zeń miłe wspomnienia.
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Przemówienie inauguracyjne Prezesa Zwigzku kol. Wacława Sikorskiego

Otwieram X V I Zjazd. D elegatów  Związkiu Zrze­
szeń Urzędników Sądow ych i Prokuratorskich R. P. 
i stwierdzam , że na m ocy § 29 /statutu Zjiazd jest zw o­
łany z zachowaniem  term inu i w ładny jest do powzię­
cia prawom ocnych uchwał.

O twierając Zjazd przypada mi w  udziale, według  
przyjętego w  naszej organizacji zwyczaju, w ypow ie­
dzenie słow a w stępnego, dokonania pobieżnego prze­
glądu naszego w spólnego m arszu i przyprowadzenia 
ha m yśl zadań, jakie leżały przed nami w  okresie 
ubiegłym ; obliczyć i podsum ować zyski i straty, a jed­
nocześnie w ybiec m yślą w  przyszłość najbliższą w  ce­
lach orientacyjńych, jakie zadania już w  tej chwi­
li leżą przed nami, do zrealizowania których w ypad­
nie nam  zdążać w  okresie następnym .

W  swoim, ograniczonym  co do czasu, przem ówie­
niu, n ie m am  zam iaru poruszać całkow itego kom ­
pleksu w szystkich  zagadnień z  dziedziny spraw .za­
wodowych, w yłonią się  one bowiem w  kom isjach i1 na 
forum  Zjazdtu D elegatów, jako leżące w  sferze in icja­
ty w y  przedstawicieli, reprezentujących ogół z całego  
obszaru Państw a.

Moim zadaniem  będzie poruszenie najw ażniej­
szych i najbardziej (aktualnych problemów.

Biorąc pod uw agę okres ubiegły, trzeba stw ier­
dzić z  ca łą  otw artością, że, n iestety, w iele spraw, 
aczkolwiek n ie iz naszej w iny, n ie zostało rozstrzy­
gniętych i załatw ionych w  m yśl naszych postulatów  
i o tych  spraw ach będę m ówił później. Lecz z tą  sa­
mą dozą szczerości trzeba stwierdzić, że zabiegi 
Związku sam oistne, jak i połączone w  zespole z in­
nym i pokrew nym i organizacjam i, 'wyrażające się 
w  uzasadnionych m em oriałach, składanych przedsta­
wicielom  rządu i  ciał ustaw odaw czych, w  przedsta­
wieniach w erbalnych, jakie m iały m iejsce na audien­
cjach i konferencjaich oraz w  prowadzonej kampanii 
prasowej, da ły  częściowo wyniki pozytywne. D o nich  
'należą: awanse, k tóre w  roku bież. w yniosły  13%, 
zmiana tabeli stanow isk dla urzędników III kat., do 
czego przyczyniło się w  znacznym  stopniu M inister­
stw o Sprawiedliwości na /skutek naszych przedsta­
wień, częściow e zniesienie podatku specjalnego w  gru­
pach najniższych. Podatek ten  w  globalnej sumie 
zm niejszył się o 70.000.000 zł, 'zniesienie dekretu em e­
rytalnego z  listopada 1935 ,r., k tóry podważał zasadę

nabytych praw  oraz uzyskanie zgody M inisterstwa  
Sprawiedliwości na zam ianowanie w  w iększych są ­
dach grodzkich kierowników sekretariatów . Obok 
tych  spraw, które dały bezsprzecznie pozytyw ne w y­
niki, poświęcono wiele zabiegów  w  sprawie dodatków  
służbow ych dla urzędników sądowych, w iele uwagi 
i  czujności sprawie u staw y uposażeniowej.

Sum ując zyski i  straty  za  okres ubiegły można 
stwierdzić, że część naszych postu latów  znalazła za­
spokojenie, strat natom iast nie ponieśliśm y żadnych.

Zastanaw iając się nad' program em działalności 
na przyszłość, sprawę u staw y  uposażeniow ej należy 
traktow ać jako zagadnienie pierwszorzędnej wagi, 
którem u należy w  dalszym  ciągu  dużo poświęcać 
uw agi i czujności. Jako głów ne tezy  w ysuw ają się: 
odpowiednia ilość grup płac, stw orzenie oddzielnych  
grup dla urzędników, proporcjonalna rozpiętość mię- 
d'zy grupami, zabezpieczone minimum egzystencji 
W najniższej grupie i zniesienie w szelkich dodatków  
za w yjątkiem  jednego i jedynego racjonalnego  
i słusznego, jakim  będzie dodatek rodzinny. N ależa­
łoby rów nież uwzględnić warunki drożyźniane, tere­
nowe. Tak pom yślane zasady uposażenia tworzyłyby  
sprawiedliwe, odpowiadające istotnem u stanow i rze­
czy rozwiązanie tego kapitalnego zagadnienia.

D o tego należy dołączyć postulat natury ogól­
nej,, iż z  projektem  now ej u sta w y  zapoznają się za­
interesow ane m asy  pracow nicze przez sw oje organi­
zacje i dana im  będzie m ożność wyrażenia w  tej spra­
w ie sw ojej opinii.

W ielokrotnie daliśm y w yraz dążeniu do w yjścia  
ż  w arunków  tym czasow ości, stan u  płynnego, a  przej­
ścia do stabilizacji stosunków, szczególniej jeżeli cho­
dzi o aparat adm inistracji państwowej,. D latego też  
m am y zastrzeżenie co do jakichkolwiek nowych do­
świadczeń czy  eksperym entów, które n ie w ytrzym u­
ją próby życiow ej, lecz radzibyśm y widzieć zasady  
nowej ustaw y uposażeniowej, oparte nie o chimery 
biurokratyczne, lecz o  rzeczyw istość, o 'skarbnice s ta ­
rych  jak  św iat doświadczeń, o minimalne potrzeby  
ludzkie, k tóre są  tak  niezbędnym warunkiem  dla 
Utrzymania człow ieka na tym  poziom ie etyki, aby 
szanował siebie i  dobro publiczne. Pracow nicy pań­
stw ow i ponieśli w iele obniżek, cięć, ofiar, dziś 'znaj­
dują się w  warunkach k atastrofalnych  zbiedzeni, za ­
dłużeni. Ten stan  w iecznie trw ać nie m oże i m ają dżiś 
m oralne prawo oczekiwać, że tylekroć zm niejszana 
sum a globalna na w ydatki personalne będzie powięk­
szona i w  ten  sposób dokona się reform a uposażeń.

Łącznie ze sprawą reform y uposażeniowej nale­
ży poruszyć kw estię  podatków  i składek em erytal­
nych. K w estie te należy poruszyć 'dla tego, że pow­
stają głosy, jakoby pracownicy państw ow i byli uprzy­
w ilejow ani i nie płacili składek em erytalnych, w sku­
tek  czego zaopatrzenia em erytalne nie m ają charak­
teru praw nabytych, lecz stanow ią świadczenia cha­
rytatyw ne. Takie podejście do tej spraw y nie odpo­
w iadałoby zupełnie istocie rzeczy. W szak od 1933 r., 
tj. daty  w ydania obecnej u staw y uposażeniowej 
i  wprowadzenie jej w  życie dzieli nJas zaledwie 4 lata. 
A  w strząs, jak i oma w yw ołała w szerokich m a­
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sach pracowniczych i .w opinii publicznej n ie pozwa­
la zapomnieć w szystk ich  okoliczności, tow arzyszą­
cych wydaniu ustaw y. W szak ówczesny w icem inister  
skarbu p. W acław Jędrzejew icz zapewnił przedsta­
w icieli zw iązków pracowniczych, że dla uniknięcia 
jednego z  przejawów „,chińszczyzny“, celem  uprosz­
czenia techniki w ypłat, uposażenie pracowników u sta ­
la  się netto, po potrąceniu podatku dochodowego, po­
datku na fundiusz pracy i składek em erytalnych. D o­
wodem  tego, że tak  jest, a nie inaczej w  każdorocz­
nej ustaw ie skarbowej figuruje w e w szystkich  czę­
ściach, obejm ujących w szystk ie resorty, po stronie  
w ydatków  zryczałtow ana sum a z  tytu łu  w ym ienio­
nych świadczeń, przelewana na rzecz skarbu, czy też 
potrącana przez M inisterstw o Skarbu na swój do­
chód. Potrącana suma obliczona je st na podstaw ie  
stanu personalnego danego działu służby. Minister- 
stwio Sprawiedliwości z tego tytu łu  przelewa na do­
chód Min. Skarbu kw otę, w ynoszącą 5.246,940 zł. N ie  
m ożna w ięc oceniać kw estii świadczeń pracowniczych  
w  sposób nie odpowiadający istotnem u stanow i rze­
czy. Pracow nicy państwowi plącą św iadczenia i je ­
żeli1 będzie m owa o uprzywilejow aniu ich, to  chyba 
ten  przywilej w yraża się w  tym , że zostali pociągnię­
c i do nadzwyczajnych świadczeń, jakich n ie pono­
szą żadne inne grupy społeczne, m ianow icie pocią­
gnięci zostali do ratow ania rów nowagi budżetowej 
przez obarczenie ich tzw . specjalnym  podatkiem , k tó­
ry m iał foyć ograniczony w  czasie, a który stosow any  
je s t  już trzeci rok. D la zilustrow ania jak uprzywi­
lejow ani są  pracow nicy państwowi, należy przyto­
czyć, że podatkiem  tym  nie zostały  obciążone: prze­
m ysł, handel, rzem iosło i rolnictwo. W dodatku  
świadczenie to ustanow iono w  w yjątkow o w ysokiej 
skali. Do 1 kw ietn ia r. b. w  niższych i średnich gru­
pach w ynosił od 7— 14%, obecnie po obniżce w  tych  
sam ych grupach w ynosi od 3— 11%. Jeżeli się zwa­
ży na niski! stan  uposażeń tych  grup, brak tzw. m i­
nimum egzystencji w  grupach  najniższych, w zrost 
drożyzny w  m iędzyczasie, to  będziem y m ieli obraz 
tragicznej w prost sytuacji pracowników państw o­
w ych  w  grupach niższych i średnich. D latego też po­
za dążeniem do zasadniczego uregulowania uposa­
żeń pracow niczych, w  sposób w yżej określony, istn ie­
je dążenie do zniesienia podatku specjalnego.

M usimy z przykrością ponownie podnieść kw e­
stie dodatków służbow ych względnife funkcyjnych, 
wprowadzonych przez obecnie obowiązującą ustaw ę  
uposażeniową. B ez względu na n asz zasadniczy po­
gląd na spraw ę dodatków, m usim y dom agać się na­
leżnych uprawnień, w ynikających z ustaw y, która  
przewiduje w ym ienione dodatki, a które należą się 
stanow iskom  kierowniczym  z  uw agi na charakter 
służbowy. W w yniku przeprowadzonych dotychcza­
sow ych zabiegów spotkaliśm y się  z pozytyw nym  u sto ­
sunkowaniem  się  przedstaw icieli rządu i Sejm u do 
sprawy dodatków z  uw agi n a  zasadtność żądania. N ie ­
ste ty , n ie  spotykane gdzieindziej oszczędności, jakie 
stosow ano od szeregu la t w  M inisterstw ie Sprawie­
dliwości, o których obszernie m ówiliśm y na otw ar­
ciu Zjazdu w  roku ubiegłym , (nie pozwoliły na zreali­
zowanie teg o  słusznego postulatu, opartego na n ie­
zaprzeczonym prawie, w ypływ ającym  z tytu łu  opar­
tego  na tabeli stanow isk  .oraz z tytułu  pełnionych  
funkcji.

Spośrócf w szystk ich  resortów  jedynie urzędnicy 
sądowi są  pozbawieni korzystania  z  dodatków, |co 
stanow i nieprzyjem ny objaw, jakoby służba urzęd­
ników w  sądow nictw ie była lub najm niej w artościo­
wa, lub najm niej doceniana. Tu już cierpi nie tylko  
'prestiż nas urzędników sądow ych i prokuratorskich, 
•ale sądzim y, że i p restiż sam ych ,sąd'ów i zarządu  
w ym iaru sprawiedliwości. N ie zrozum iałym  sta je  się  
tak ie stanow isko, ażeby jeden z resortów  isuto obda­
row any dodatkam i m iał pow iększone w  roku bieżą­
cym  kredyty o sum ę pkoło 50U.000 zł na jeszcze dal­
sze dodatki, a w  ty m  (samym czasie n ie przyznano  
sum y względnej, choćby na przeprowadzenie sam ej 
zasady przyznania dodatków, urzędnikom  wym iaru  
sprawiedliwości. W ielce szanujem y instytucję, w  .któ­
rej m am y szczęście ,w odrodzonym P aństw ie praco­
wać, lecz chcielibyśm y widzieć, aby n as pracow ni­
ków  te j w ysokiej in stytu cji tak  szanow ano i  hono­
rowano!, jak  s ię  honoruje pracow ników innych dy- 
kasteryj, przykładow o —  M inisterstw a Skarbu. N a  
całość isądów sk ładają się urzędnicy sądow i i to  
w liczbie najpow ażniejszej, dążym y dó tego, ażeby 
ambicje nurtujące wśród urzędników były pielęgno­
wane, gdyż to  podnosi poziom, stronę etyczną zespo­
łu, lecz  radzibyśm y byli spotkać s ię  z najbardziej 
skutecznym  poparciem  naszych dążeń i  am bicyj, le­
żących na linii interesu  sądow nictw a jako całości.

D ążyć m usim y rów nież do przywrócenia w zględ­
nie zm ian przepisów pragm atycznych i .dyscyplinar­
nych, które by odpowiednio respektow ały stronę  
prawną stosunku służbowego- Do aktualnych zagad­
nień należą spraw y kw alifikacji, warunków awanso- 
sow ych, przydziału służbowego), przedawnień i zatar­
cia skazania w  spraw ach dyscyplinarnych.

Jako pew nego rodzaju curiosum  należy podnieść, 
że pragm atyki sędziowskie, tak  sądow nictw a cyw il­
nego, jak i w ojskow ego przewidują przedawnienia  
po upływ ie la t 5, natom iast pragm atyka urzędnicza 
nie zna w  ogóle jakiegokolw iek przedawnienia.

N a zakończenie, przechodząc do spraw  we- 
wnętrzno-iorganizacyjnych zw racam  się z apelem  do 
kolegów delegatów , .reprezentujących ogół urzędni­
ków, aby w  imię dobra tego ogółu rozważyli dobrze 
w  sw ych sum ieniach spraw ę naszej struktury orga­
nizacyjnej.

Poprzedni Zjazd uchw alił m. in. już po raz drugi 
opracowanie projektu  istatutu, opartego o zespół osób  
fizycznych. Przeszliśm y etap porządkowania spraw  
organizacyjńych przez przyjęcie jednolitej form y  
zrzeszeń apelacyjnych. W szystkie okręgi ze  zniko­
mym  w yjątkiem  podporządkowały się generalnej m y­
śli i  w oli i w  w yniku konstruktyw nej dośrodkowej 
pracy skupiły się  w  zrzeszeniach apelacyjnych, przy­
wracając .w kołach zaniedbanych pełne życie orga­
nizacyjne lub pow ołując now e placówki, naw et tam, 
gdzie one n igd y  n ie istniały. W zorem tak iego  przy­
kładnego zespolenia je st apelacja lubelska, która za­
częła s ię  (organizować najpóźniej w  warunkach n ie­
zwykłe trudnych, a dziś je st całkow icie i p ierw szo­
rzędnie postawiona. Jak widzim y etap ten  przyniósł, 
już pom yślne w yniki pracy konstruktyw nej, lecz nie 
m ożemy zatrzym yw ać s ię  w  połow ie drogi, zdajem y  
sobie spraw ę i jesteśm y św iadkam i, że obecne fo r­
m y organizacyjne nie dają gwarancji dostatecznej s i­
ły, sp o istości i całości związku. S taw iam y spraw ę w y-
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raiaiie i twardlo i muszę powtórzyć to, “czem u dałem  
w yraz w  artykule iswioim, zam ieszczonym  w  kwietnio­
w ym  „Apelu", że „komu droga je s t  idea organiza­
cyjna, k to  pragnie dobra ogółu, a ten  w zgląd jest  
najw ażniejszy, ten nie będzie się zam ykał w  obrę­
bie sw ojego zaścianka, n ie będzie s ię  odgradzał uro­
jonym i obiekcjam i co do autonomii, sam odzielności, 
m ajątku danego zrzeszenia. W ysuwanie takich w zglę­
dów nie przynosi honoru ani poszczególnym, jednost­
kom, ani n aw et okręgom , hołdującym  zgubnym  sk ut­
kom przedrozbiorowego sobiepaństw a i  egoizmu. Dla 
nas nie ważne, jak  w  ty m , ozy innym  okręgu kszta ł­
tują się pspiracje jednostek, w iększa, czy m niejsza  
jest zasobność danego zrzeszenia,, bo to  ,są rzeczy m a­
luczkie, drobne, nas frapuje m yśl, aby w szyscy  urzęd­
nicy sądowi i prokuratorscy, cały ogół bez względu  
na swój często  przejściow y przydział, korzystali 
z  rów nych dobrodziejstw, jakie daje zbiorowa praca 
i dbałość o sw oje żyw otne initeresa. .Zaryzykowałem  
tw ierdzenie i dziś go nie cofam , że k to  szczerze 
i prawdziwie dąży do stw orzenia silnej organizacji 
i do zabezpieczenia ogółowi tych  dobrodziejstw, ja ­
kie daje siln ie pojęta jedność, ten  rzuca ziarno na do­
bry grunt, dający plony, kto je st przeciwny tej zasa­
dzie to świadom ie, czy  n ie św iadom ie działa na szk o­
dę ogółu.

W szelkie argum entacje co do specyficznych w a­
runków ośrodka, jerCnu, m ajątku, rzekom ej w adli­
w ości czy przeszkody zaw artej w  przepisie sta tu to ­
w ym  jest jaw ną i oczyw istą fikcją , za którym i niby 
za zasłoną dymową ukrywa się w łaściw y, a przejrzy­
sty  cel.

Jeżeli będziem y m ieli w  poszczególnych ośrod­
kach lokalne cele, a n ie  będziem y mieli jednego wspól­
nego i w ielkiego celu —  jakim  jest rozwój organi­
zacji na zasadach ogólnie przyjętych  —  to nigdy nie 
dojdziem y do tych  rezultatów  finansow ych, gospo­

darczych oraz znaczenia, do jakich norm alnie docho­
dzą pokrewne organizacje innych pracowników pań­
stw ow ych. N atom iast m ożem y być stale narażeni na  
różnego rodzaju rozłam y, secesje, brak poszanow a­
nia uchwał w iększości, czego obecnie m am y m iniatu­
rowe próbki, a które dają przedsmak zagrożenia dla 
całości organizacyjnej.

Bezrządem P olska przedrozbiorowa stała, -bo nie 
było jjednej zbiorowej wioli, lecz każdy kierował się  
sw oją indywidualną wolą. Przyszły skutki, jako nie­
uniknione następstw o. W dobie aktualnego zagadnie­
nia konsolidacji narodu, konsolidacja ta  powinna zna­
leźć sw ój w yraz na każdym  odcinku życia zbiorowe­
go. My, urzędnicy sądowi i prokuratorscy, n ie m o­
żem y pozwolić, aby nasza organizacja stanow iła  tw ór 
słaby, będący unikatem  w śród innych związków pra­
cowniczych, przeciw nie pow inniśm y m ieć tą  ambicję 
i honor, aby nasza organizacja szła z pierwszym i na 
przedzie. M usimy dojść w  tym  kierunku do w łaści­
wych uchwał i powtórzę jeszcze raz to, co w ypow ie­
działem  na łam ach „Apelu", że „w dorobku kultury  
ludzkiej, m. in. prawam i istn ieje prawo większości 
i to prawo trzeba um ieć szanować".

Pośw ięciliśm y dziś sztandar, jako sym bol jedno­
ści i w spólnej pracy z  rzuconym  na nim  hasłem: 
„Concordęs invicti“. N iechże ten  sym bol zespoli n as  
dla wspólnych celów  i zadań w  jedną, niepodzielną 
i  trw ałą komórkę pracy zawodowej.

Um iem y być ofiarni, gdy idzie o ważny cel, dziś 
w łaśnie m anifestow aliśm y uczucia naszej ofiarności 
czynem zbiorowym , m usim y się zdobyć na  ofiarność  
dla naszej spraw y ogólnej i zespolić się tak, jak w  tej 
chw ili zespolim y się iw okrzyku na cześć N ajjaśn iej­
szej Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta Ignacego Mo­
ścickiego i N aczelnego W odza Edwarda Śmigłego- 
Rydza —  niech ż y ją !!!

Przemówienie Wiceministra Sprawiedliwości prof. Adama Chełmońskiego
’ Panie P ierw szy Prezesie Sądu N ajw yższego, Sza­

nowne P anie i Szanowni Panow ie! Z polecenia 
i w im ieniu pana M inistra Spraw iedliw ości witam  
Zjazd D elegatów  Związku Zrzeszeń U rzędników Są­
dow ych i Prokuratorskich. N ie będę m ówił o znacze­
niu i Zadaniach urzędników wym iaru sprawiedliwo­
ści, m ówiłem  już bow iem  o tym  w  zeszłym  roku. Mia­
łem  w tedy sposobność podkreślić, jak  w ielkie zna­
czenie je st urzędników sądowych, jeśli chodzi o spra­
wę wym iaru sprawiedliwości. Zaznaczyłem także, jaik 
doniosłą je st rola urzędników sądow ych ze Względu 
na ten  najbardziej bezpośredni kontakt, jak i m ają  
oni z ludhością styk ającą  się ;z sądam i. N ie  będę m ó­
w ił o zadaniach i' obowiązkach jeszcze d latego, że, jak  
miożna sądzić z  ty ch  wypowiedzeń, które czytaliśm y  
w  „Apelu", w idoczne jest, że urzędnicy sądowi i pro­
kuratorscy z zakresu sw oich  obowiązków i z donio­
słości sw oich zadań dobrze sobie zdają sprawę.

Chciałbym tedy, jak  to  już uczynił pan prezes S i­
korski, rzucić okiem  w stecz na  rok ubieg ły  d zasta­
now ić s ię  wspólnie nad  tym , (co zostało zrobione, i czy 
to, co zostało zrobione, je st dużo czy mało, jakie są

wyniki tych  naszych  w spólnych usiłowań. A  więc s ły ­
szeliśm y tutaj,, że jeśli chodzi o zagadnienie popra­
w y  bytu, to  pierw szą k w estią  ogólną dla w szystkich  
była sprawa podatku specjalnego, drugą —  to było  
w ykorzystanie istn iejących m ożliwości poprawy te ­
go bytu. D alszym  osiągnięciem , które niewątpliwie 
m iało sw oje znaczenie dla poprawy bytu, to było po­
w iększenie w  granicach m ożliw ości liczby etatów. 
N astępnym  osiągnięciem  było zniesienie tytułu  
„pomocnika kancelaryjnego", o co tak chodziło 
urzędnikom sądowym . W reszcie uzyskaliśm y w  roku  
budżetowym  1938/39 pow iększenie liczby etatów  w yż­
szych grup, co daje nadzieję, że w  przyszłości będzie 
można te  aw anse 'wykorzystać w m ożliwie szerszym  
zakresie. Ja nie będę m ów ił o innych drobniejszych  
spraw ach, ja tylko chciałbym  jeszcze zaznaczyć, że 
m nie s ię  wydaję, iż jeśli w artościujem y te  osiągnię­
cia, to  m usim y kierow ać się tym  hasłem, które przed  
kilku dniami W ódz N aczelny zalecił społeczeństw u  
polskiemu. I  jeśli z punktu wid!zenia realizmu, z punk­
tu  w idzenia tego, co m ożna w  dzisiejszej trudnej, sy ­
tuacji skarbowej uzyskać, do tego zagadtnienia po­
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dejdziem y, jeżeli będziem y rozw ażali te  nasze skrom ­
n e osiągnięcia z tego  punktu widzenia, to zdaje mi 
się, że będziem y m ogli także optym istycznie w  przy­
szłość patrzeć, optym istycznie, jeśli chodzi o wisipól- 
n y  nasz w ysiłek. Ja z całą św iadom ością pod „wspól­
nym  naszym  wysiłkiem " rozumiem z jednej strony  
w ysiłek  Związku Zrzeszeń Urzędn. Sądowych i Pro­
kuratorskich, z drugiej zaś strony —  M inisterstwa  
Sprawiedliwości, jako organu adm inistracyjnego  
w ym iaru sprawiedliwości. Podkreślam  to dlatego, że 
w  zakresie tych  słusznych postulatów  urzędników są ­
dow ych i prokuratorskich, o k tórych  tutaj była mo­
wa, w ysiłek  Związku Zrzeszeń Urzędników Sądowych  
i Prokuratorskich oraz troska Min. Sprawiedliwości 
są  całkowicie zbieżne. Z tego w ypływ a ten  wniosek, 
że nie m ożna ustaw ać w  pracy; z  tego  wypływ a ten  
wniosek, o którym  m ówił pan prezes Sikorski, że k o ­
nieczne je st zespolenie i zjednoczenie organizacji 
Urzędników Sądow ych i Prokuratorskich; z  tego  
w reszcie w ypływ a ten  wniosek, że ta  współpraca po­
m iędzy Związkiem Zrzeszeń Urzędników Sądowych  
i Prokuratorskich a Ministerstw em  Sprawiedliwości 
m usi być nadal taka, jaką (była dotychczas, to  zna­
czy ścisła  i oparta na wzajem nym  zaufaniu.

Ja chciałbym  jeszcze zwrócić uw agę na jedno za­
gadnienie. Proszę Państw a! Mnie s ię  wydaje, że nie 
m ożemy liczyć n a  to, ażeby w  b lisk iej przyszłości 
udało się nam n asz byt rzetelnie poprawić i eta ty  po­
ważnie zwiększyć. I dlatego m usim y szukać jakichś 
dróg, które by  pozwoliły na w ykonanie tych  zadań 
i obowiązków, jakie leżą na sekretariatach sądow ych  
i prokuratorskich, możliwie szczupłą ilością persone­
lu. Co do tych  trudności i  w ysiłku  pracy, to  m y w ie­
m y o  tym , jak  pracujecie, jak urzędnicy sądow i i pro­
kuratorscy są  przepracowani ponad w szelką miarę.

Trzeba w ięc szukać jeszcze czegoś innego. B yć może, 
że trzeba szukać m etod reorganizacji pracy kancela­
ryjnej sekretariatów  sądowych. I proszę państw a —  
tu taj współpraca z M inisterstw em  Sprawiedliwości 
ze strony urzędników sądow ych i prokuratorskich, 
jako tych, którzy najbardziej blisko m ają do czy­
nienia z techniką pracy biurowej sekretariatów  
sądowych, m ogłaby być bardzo celową, że urzęd­
nicy sądowi są przygotow ani do tego  rodzaju m yśle­
nia, że urzędnicy sądowi m ogą dać bardzo interesu­
jące w  tym  względzie w skazania, to  w ynika chociaż­
by z tych  uwag, które czasam i czytam y w  „Apelu". 
Ja bardzo zachęcam Związek, ażeby tego rodzaju  
pracę w  swoich zrzeszeniach podjął i, ażeby w yniki 
tej pracy później przedstawić M inisterstwu Sprawie­
dliw ości, by wspólnym  w ysiłkiem  tę  reorganizację  
konieczną, bo ją za  taką uważam, przeprowadzić.

Życzę Zjazdowi owocnych obrad, ale dzisiaj m a­
m y jeszcze daleko w iększą uroczystość, aniżeli do­
roczny Zjazd, m ianowicie byliśm y przed chwilą na 
przepięknej uroczystości pośw ięcenia Sztandaru. Pan  
'Prezes Sikorski powiedział, że ten  sztandar będzie 
sym bolem  zjednoczenia i zespolenia pracy urzędni­
ków  sądowych i prokuratorskich. N iech  będzie tym  
'■symbolem, niech tę pracę ułatw ia, niech tę  pracę 
ow ocną czyni. A le dzisiaj żyjem y na całym  św iecie  
w  takich warunkach, przeżyw am y tak i okres, że nie  
'tylko m yślenie o w łasnym  interesie, o interesie sw ego  
zawodu, ale dopiero .m yślenie o in teresie całości —  
'jest spełnieniem  zadania. I d latego też życzę Wam, 
■ażeby ten  sztandar b y ł także drogowskazem  w ska­
zującym  kierunek na dobro wym iaru sprawiedliwo­
ści, potęgę R zeczypospolitej i w ielkość narodu pol­
skiego (ok laski).

Przemówienie Przewodniczqcego Rady Głównej Stałej Delegacji Zrzeszeń 
i Instytucyj Prawniczych R. P. prof. dr E. Stanisława Rappaporta

Panie P ierw szy Prezesie, Panie Podsekretarzu  
Staniu, Szanowne Panic i Szanowni Panowie. [ Zabie­
ram  g ło s  przy powitaniu w  im ieniu Stałej D elegacji 
Zrzeszeń i Instytucji Praw niczych a w łaściw ie w  im ie­
niu urzędującego przewodniczącego Rady Głównej 
pana prezesa K opczyńskiego, którem u niezdrowie 
wyraźnie nie pozwoliło tu  być obecnym. Podkreślam  
to  ty m  bardziej, że obecne prezydium  Stałej D e le ­
gacji je st trójosobow e, i ty lko zbieg okoliczności, to 
je s t  choroba od dłuższego czasu pana prezesa Jan­
czew skiego i pana prezesa K opczyńskiego, pozwala 
m i tu ta j być na tym  m iejsou w yrazicielem  życzeń  
Mla instytu cji Szanownych Państw a. Jest to  już od 
dłuższego czasu tradycją składania instytucji P ań­
stw a  życzeń na tych  dorocznych zjazdach przez na- 
'szą naczelną instytucję prawniczą, co m a charakter 
n ie ty lk o  konw encjonalny, jako zw yczaj zapraszania  
przedstaw iciela prawodaw stw a na W asze doroczne 
św ięto, ale ścisłego wyrazu, który łączy nasze Zrze­
szenie o  specyficznym  charakterem  ze Zrzeszeniem  
Szanownych Państw a.

N ie będę podkreślał ani pow tarzał tego, co już 
w ielokrotnie było iprzez nas powtarzane, to, że s ta ­

now icie nader w ażne ząplecze kadry sędziowskiej, 
które, jak to  w  innych słow ach przed1 chw ilą podkre­
ślił pan M inister Chełmoński, stanow i jak  gdyby w a­
runkiem dobrego wym iaru sprawiedliwości w  Pań­
stw ie Polskim .

N ie będę również podkreślał znaczenia W asze­
go, jako kom órki organizacyjno-społecznej analogicz­
nej do innych komórek społecznych i zaw odow ych  
w P aństw ie Polskim . N iech  m i będzie wolno w  tym  
w zględzie krótko rzucić tylko jedną m yśl, a raczej 
jedlnó m oje z g łęb i przekonania płynące wrażenie, że 
w łaśnie w ypełniacie te  ,sw oje zadania Szanowne P a ­
nie i  Szanowni Panow ie w  sposób taki, jaki powin­
n iśc ie  je wypełniać. W y nie ty lko macie Swoje w ła­
sne, idywidUalnę interesy, ale również m yślicie o za ­
daniach dobra powszechnego i o łączności swojej 
Z całym  społeczeństwem  i  Państwem . Szanowni Pań- 
'stwo nie idziecie tylko ku zw ycięstwu, stąpacie po 
'grudach całego szeregu trudności, jakie m a dzisiaj 
w iększość zrzeszeń w  Polsce. Ozego W am życzę 
V  dniu W aszego jubileuszu to , abyście nie ustaw ali 
w  tym  w ysiłku. T raw estując poniekąd w ielkie w sk a­
zania odnowiciela i odrodziciela P aństw a Polskiego
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M arszałka Józefa Piłsudskiego, należy  pam iętać 
'o tym , że  spoczyw anie na laurach po zw ycięstw ie, 
po przezwyciężeniu bieżących trudności, to widmo  
klęski. W y n ie spoczyw ajcie na laurach i n ie m ożecie  
'spoczywać n a  laurach! Życzę W am z  ca łego serca  
'w im ieniu Stałej D elegacji Zrzeszeń i Instytucji

Praw niczych, abyście trudności dnia codziennego  
dzień po dniu w  W aszej pracy przewyciężali dla roz­
w oju  w łasnego stow arzyszenia i dla dobra całości na­
rodu polsk iego i P aństw a Polskiego, jako jego cenna  
'i tak  żyw a kom órka społeczna (ok lask i).

Przemówienie Wiceprezesa Zarzqdu Głównego Zrzeszenia Sędziów i Pro­
kuratorów R. P. Sędziego Sqdu Najwyższego Kazimierza Fleszyńskiego

W zastępstw ie prezesa Zarządu Głównego p. Su- 
pińskiego, czyli w  im ieniu Zarządu Głównego Zrzesze­
nia Sędziów i Prokuratorów a jednocześnie w  imieniu  
całego zrzeszonego sądow nictw a w itam  serdecznie 
i pozdrawiam delegatów  Zw. Zrz. Urzęd. Sądowych  
i Prokuratorskich. Życzę Państwu, żebym  w  najbliż­
szym  czasie, m oże n a  najbliższym  w alnym  zgrom a­
dzeniu m ógł W as pow itać jako przedstaw icieli jed ­
nego, jedynego, skonsolidow anego, m ocnego i trw a­
łeg o  Związku, a m ianow icie Zrzeszenia Urzędników  
Sądowych i Prokuratorskich. Pod względem  zawodo­
wym  w yrażam  życzenie, żeby Państw o, którzy stano­
w icie  tak  w ażki i w ażny ozyn'nik, łączący m agistra-

turę sądow ą z szerokim i sferam i społecznym i, obo­
w iązki sw oje w ypełniali ja k  najlepiej, jak najgod­
niej, po obywatelsku, po ludzku i z całym  sercem ; 
ażeby Państw o traktow ali t e  sw oje obowiązku służ­
bow e jako zaszczytną i godną, a z  drugiej stron y  —  
odpowiedzialną, służbę publiczną. W yrażam  życze­
nie, ażeby Państw o dopom ogli skutecznie do Zbliże­
n ia  przez szarego obyw atela, przez szarego in tere­
sa n ta  sądow ego, sądow nictw a i wym iaru spraw ie­
dliw ości do społeczeństw a. W ierzę, że ten  sztandar, 
k tóry  Państw o dzisiaj tak  uroczyście poświęcili, bę- 
dlzie ocien ia ł n ietylko Z. Z. U. S. i P ., ale także uspo­

łeczn ion y  sta n  urzędników sądowych (o k la sk i).

Przemówienie1 Przedstawiciela Ogólnego Zrzeszenia Zwiqzków 
i Stowarzyszeń Pracowników Państwowych i Samorzqdowych R. P. 

prof. Jana Ptaszyckiego
W itam  Zjazd w  im ieniu O gólnego Zrzeszenia 

Związków i  Stowarzyszeń Pracowników Państw o­
wych i Sam orządowych Rz. P. oraz w  zastępstw ie  
Prezesa te j organizacji. Przem awiając tutaj, nie 
chciałbym  się ograniczyć ty lko do tych  kilku zdaw­
kowych i konwencjonalnych słów, a to  dlatego, że 
przybywam  do organizacji, której przedstawiciele  
wraz ze mną sta le  zasiadają w  tej pod względem  za­
wodowym organizacji nadrzędnej i gdzie sw oją pra­
cę sta le  wykazują.

Szanowne Panie i Szanowni Panow ie! D zisiejszy  
dzień je s t  dla nas tak, jak zresztą w  innych pokrew­
nych organiazacjach, św iętem  pracy i dniem, w  któ­
rym się dokonywa rachunku sum ienia. Jest to dzień, 
w którym  przybyli zarówno delegaci jak  i goście mo­
gą widzieć jeden z tych  pozytyw nych objawów pracy  
organizacyjnej. Proszę Państw a! Ja wierzę, że po­
szczególne państw a tym  w yżej stoją, im bardziej 
społeczeństw a ich są  zorganizowane. Ta organizacja  
zarówno całego społeczeństwa, co je s t  zresztą trud­
niejsze, jak  i organizacja poszczególnych dziedzin 
pracy, w pływ a na w yćwiczenie poszczególnych oby­
wateli, pracujących w  tym  czy innym  zakresie oraz 
na ich uświadom ienie. N ie  w iele je s t  w arte to  pań­
stwo, które posiada obywateli o duszach niewolni­
czych, ludzi nieuśw iadom ionych obywatelsko. D late­
go też każde państwo rządzone w  sposób normalny 
dbać powinno o to, żeby to  jego  społeczeństwo orga­
nizowało się, i powinno rów nież zachęcać do organi­
zowania się i poszczególne organizacje popierać.

D elegaci tutaj zebrani pracują przy sądach oraz 
przy urzędach prokuratorskich, a więc w  tej jednej 
zaszczytnej —  można powiedzieć —  dziedzinie pracy 
państwowej, w  której się dokonywa w ym iar sprawie­
dliwości. Już prawnicy starożytni zawsze twierdzili, 
że „iusticia fundam entum  regnorum  est“. Tę zasadę, 
że spraw iedliw ość je st objawem państwa, rozumiał 
i w  um ysły naszych posłów  i senatorów  wkładał 340 
lat tem u nasz w ielki natchniony kaznodzieja Piotr  
Skarga, dodając, że „szczęśliwe je st to społeczeń­
stwo, które się sprawiedliwością rządzi i w  którym  
sprawiedliwość panuje“. A le proszę Państwa, 2.000 
łat temu, za rządów genialnego A ugusta, poeta rzym ­
ski ten, który zdawałoby się, że zdała szedł od szare­
go prawa, twierdził i mówił: „quid leg es  sine m o­
res" —  czego w arte są prawa, jeżeli nie m ają pod­
staw y moralnej. Ale, proszę Państwa, to  była jeszcze  
m oralność za czasów pogańskich, nasza zaś m oral­
ność to  je st moralność, której szczytne em blem aty  
figurują w  naszych salach sądow ych na  pierwszym  
m iejscu, to je s t  ta  moralność, która oparta jest na 
niewzruszonej etyce chrześcijańskiej. I tak, jak ta  
iusticia  m a być opoką dla państwa, tak również —  
powiem bez ogródek —  ta  etyka chrześcijańska w in­
na być opoką dla w szelkiej pracy a szczególnie dla 
pracy w  zakresie wym ierzania sprawiedliwości. Jak  
ważną jest ta  etyka w  życiu państwowym , to najlep­
szym  dowodem jest to, że wrogowie wewnętrzni 
i zewnętrzni starają się przede w szystkim  o rozluź­
nienie podstaw  etycznych i m oralnych danego spo­
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łeczeństwa, bo wiedzą, że gdy m ają do czynienia  
z rozproszkowanym społeczeństwem , to naw et i siła  
fizyczna danego państw a nie obroni.

Jestem  głęboko przekonany, że w łaśnie w tej or­
ganizacji, która ma na celu zespalanie pracowników  
sądowych i prokuratorskich, przede w szystkim  na­
w et w  zabiegach o poprawę bytu, górują zasady ety­
ki, że nie ma tam  m iejsca dla dem agogii, że wiedzą, 
iż w łaśnie jak Sprawiedliwością rządzą się narody, 
tak również rządzą się m oralnością i etyką. I  jakkol­
wiek istotn ie w iele m usim y m ówić o różnych naszych  
zmianach okoliczności poprawy bytu, to  jednakże 
wysuw ając jak ieś kw estie m aterialne, wiem y, że sa­
ma m ateria i cała dbałość o nią —  sprawy nigdy nie 
uratuje, jeżeli naw et w  tych  zabiegach nie będziemy 
podchodzili do załatw ienia sprawy pod kątem  widze­
nia etycznym . I w łaśn ie etyka —  ona to  prowadzi do 
tego, że m y n ie powinniśm y uznawać żadnej etyki re­
latyw nej, etyki względnej, etyki dorywczej, etyki ela­
stycznej. Źle jest, jeżeli w  organizacji każdy z osobna 
wyznaje sw oją indywidualną etykę; sądzę, że jeszcze  
gorzej jest, gdy ten  każdy od wypadku do wypadku  
zm ienia jej podstawy. Ta etyka powinna być taka, 
jak również ta  sprawiedliwość, która m a na swoich  
oczach te  poznaki i  która jednocześnie m usi być 
zawsze w iecznie jednakowa. Rozumiem doskonale, że 
i zebrani tu taj n iewątpliw ie w łaśnie tym  zasadom  
hołdują i  chcą w łaśnie tę  stronę podkreślić jako na­

czelną zasadę naszych postulatów  ,która powinna w e . 
w szystkich  pracach kapitalnych tak  zaw odowych jak  
i społecznych górować.

D elegaci W asi są  przedstawicielam i i pracują 
w O. Z. Z. i S. P. P. i S. Rz. P. i w łaśn ie od tej ogólnej 
zasady etycznej, którą tutaj pozwoliłem  sobie w  k il­
ku słowach przedstawić, naw iążę do tej ich  pracy, 
uważając, że oni rzeteln ie spełniają sw oją  rolę, sw o­
ją delegację na tym  terenie. Od szeregu już la t przy­
glądając się  ich pracy, stw ierdzam , że ta  praca je st  
zaw sze rzeczowa, zaw sze je s t szczerze czynna, że 
św iecą oni niejako dobrym przykładem  w szystkim  
innym  i, że zaw sze s ię  do wszelkich spraw ustosun­
kowują w  sposób etyczny, to  znaczy uczciw ie bez 
wszelkiej jakiejkolw iek bądź szkodliwej i rozbijają­
cej dem agogii.

Proszę Szanownych Państw a! Zacząłem sw oje  
przemówienie od wspom nienia, że tu taj dokonywa  
się rachunek sum ienia. Otóż, kończąc te słow a sw o­
je, chcę wyrazić serdeczne życzenie, aby Panie i P a­
nowie rozjeżdżając czy rozchodząc się z tego Zjazdu, 
wyczuwali, że z  czystym  sum ieniem  m ogą pow ie­
dzieć, że pracując nad poprawą bytu urzędników, nie 
pracują egoistycznie, n ie pracują z jakąś m yślą opo­
zycji, a tym  bardziej n ienaw iści, ale że pracują jed­
nocześnie dla dobra państw a i, że codziennie przy­
czyniają się do wzm ocnienia ładu i porządku w  tym  
właśnie codziennym życiu (ok lask i).

Przemówienie Przedstawiciela Warszawskiej Rady Adwokackiej 
mecenasa J. Stopnickiego

Przypadł mi w  udziale zaszczyt pow itania Zjaz­
du Z. Z. U. S. i P. Rz. P. w  im ieniu Stołecznej Rady  
Adwokackiej.

Proszę Szanownych Pań i Szanownych Panów! 
Adwokatura w  swojej codziennej pracy styk a  się 
z Wami, zna W aszą pracę, codziennie bowiem jesteś­
m y razem w  służbie sprawiedliwości —  i dlatego tak  
łatwo rów nież m ożem y ocenić ten  w ielki w ysiłek, ten  
wielki trud, jaki kładziecie codziennie w swoim  co­
dziennym szarym  znoju. W iem y doskonale w  jakich  
warunkach pracujecie. N ie w szyscy ludzie, którzy  
przychodzą do sądu, są  m ili i uprzejmi. W iem y o tym  
doskonale i podziwiam y niejednokrotnie W asz trud,

W aszą w ytrw ałość, W aszą wyrozum iałość w stosun­
ku do tych  szerokich sfer społecznych, które przy­
chodzą do sądu o poradę, o pomoc, o załatw ienie  
spraw technicznych. Ta służba sprawiedliwości, któ­
rą spełniacie codziennie, nie je st w  niczym  gorsza od 
służby W szystkich innych dykasterii, od w szystkich  
innych działów  pracy państwowej i społecznej.

I dlatego też dzisiaj w itając W asz Zjazd, życzę 
Wam, aby ten  Zjazd swoim i owocnymi pracami 
przyczynił się  do utrw alania ich mocnej i pięk­
nej tradycji, jakiej świadkam i jesteśm y dzisiaj 
(ok laski).

Przemówienie Przedstawiciela Zwiqzku Młodych Prawników R. P. 
mgr Tadeusza Doberskiego

Panie Pierw szy Prezesie Sądu N ajw yższego, P a­
nie Podsekretarzu Stanu w  Min. Sprawiedliwości, 
Szanowne Panie i Szanowni Panowie! Rada Naczelna  
Związku Zrzeszeń Młodych Praw ników Rz. P. zle­
ciła mi m iły i zaszczytny obowiązek powitania Zja­
zdu Z. Z. U. S. i P. Rz. P. i złożenia mu życzeń ow oc­
nych obrad i dalszego św ietnego rozwoju Związku. 
Obowiązek to dla mnie tym  m ilszy i łatw iejszy do 
spełnienia, że m ówię do towarzyszy pracy codzien­

nej, towarzyszy w spólnych codziennych w ysiłków  
ponoszonych dla wspólnego dobra. Związek nasz  
z prawdziwym zainteresow aniem  śledzi pracę Z. Z. U. 
S. i P. Rz. P. i, bez obawy posądzenia mnie o czcze 
słowa, m ogę Państw a zapewnić, że zam ierzenia 
Związku P aństw a i postu laty przez nich głoszone 
znajdują w łaściw e m iejsce w  naszych pracach i w  na­
szych ocenach. Z naszej strony podnieść tylko pra­
gnę, że w  tak kapitalnym , podnoszonym przez nas za-
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gadnieniu, którem u pośw ięciliśm y w ielką ilość pu- D zisiejsza uroczystość je st św iętem  Związku
blikacji i prac, jakim  jest zagadnienie reform y apli- Państwa, a stanow isko w  służbie wym iaru sprawie-
katury, ' assesury sądowej, w skazyw aliśm y, że ro- dliwości to  godność, a ten piękny znak, który Pań-
związanie tego kapitalnego zagadnienia je s t niemo- stw o dzisiaj pośw ięcili pod tak  szczęśliw ym i auspi-
żliwe bez uregulowania, bez koniecznej zm iany stanu cjami, to  obowiązek. Znak i obowiązek niech Z. Z. U.
warunków pracy i bytu urzędników sądowych i pro- S. i P. prowadzi do najlepszej i najszczęśliw szej przy-
kuratorskich, co Państw o sam i w  swoich postulatach szłości (ok laski),
i zam ierzeniach przedstawiają.

Sprawozdan ie  ze Z j a z d u  Delegatów
PO SIEDZEN IE ZARZĄDU GŁÓWNEGO 

ZWIĄZKU ZRZESZEŃ

W przeddzień Zjazdu D elegatów, tj. w  dniu 
21 maja r. b. o godzinie 17 rozpoczęło się  posiedzenie 
Zarządu Głównego Związku Zrzeszeń z następującym  
porządkiem obrad:

1) odczytanie protokółu z poprzedniego posie­
dzenia Zarządu Głównego,

2) sprawy zjazdowe: a) referaty, b) wnioski za­
rządu, c) sprawy organizacyjne,

3) wnioski.

W posiedzeniu w zięli udział kol. kol.: prezes 
W acław Sikorski, w iceprezesi: Janina Koneczna 
i Ferdynand W adowski, skarbnik Leonard Charkie- 
wicz, generalny sekretarz Zenon Szkolnicki, członko­
wie Zarządu Głównego Stefan  Ebel, Jan Gąsior, Jó­
zef Jaroszyński, Józef K osm ulski, Zygm unt Kra­
szewski, Leon Paw eł Ossowski, Jerzy Przyłuski, Ka- 
ziem ierz Sempiński.

W dniu 21 m aja r. b. od wczesnych godzin ran­
nych urzędowała K om isja R ew izyjna w składzie kol. 
kol. Jana Majchera, Ignacego Mruza i Zbigniewą 
Brosza.

K om isja R ew izyjna w zięła udział w posiedzeniu  
Zarządu Głównego.

Po przyjęciu porządku dziennego i protokółu  
z poprzedniego posiedzenia z dn. 30 listopada 1937 r., 
przystąpiono do obrad nad programem zjazdu i zw ią­
zanych z nim uroczystości.

Ustalono, że w  części pierwszej referaty nie bę­
dą w ygłaszane ze w zględu na obszerny program uro­
czystości, a w  zagajeniu kol. prezesa Sikorskiego  
objęte będą aktualne zagadnienia zawodowe i orga­
nizacyjne.

Zarząd Główny rozważał sprawę ustosunkow a­
nia się Stowarzyszenia okręgowego w  W arszawie dq 
całości organizacyjnej i postanow ił odbycie konfe­
rencji z Zarządem  Stow arzyszenia celem porozumie­
nia się w  kw estii konsolidacji. .

Ustalono, że kom isji statutow ej będą przedsta­
wione dwa projekty, a m ianowicie projekt statu tu  
związku osób fizycznych oraz projekt zmian dotych­
czasowego statu tu  Związku Zrzeszeń.

Zarząd rozważał również urządzenie techniczne 
Zjazdu oraz sprawy gospodarcze.

SZTANDAR ZWIĄZKU ZRZESZEŃ

Protokół Zjazdu D elegatów  obejmuje następu­
jącej treści akt fundacyjny sztandaru:

„D ZIA ŁO  S I Ę  W  M IE Ś C IE  S T O Ł E C Z N Y M  W  W A R S Z A ­
W I E ,  W  M I E S I Ą C U  M A J U  1938 R . ,  G D Y  P R E Z Y D E N T E M  
R Z E C Z Y P O S P O L IT E J  P O L S K I E J  B Y Ł  P R O F . I G N A C Y  
M O ŚC IC KI, W O D Z E M  N A C Z E L N Y M  M A R S Z A Ł E K  P O L S K I  
E D W A R D  S M I G L Y -R Y D Z ,  M I N I S T R E M  S P R A W I E D L I W O ­
ŚCI W I T O L D  G R A B O W S K I ,  P I E R W S Z Y M  P R E Z E S E M  S Ą ­
DU N A J W Y Ż S Z E G O  L E O N  S U  P IŃ S K I ,  P I E R W S Z Y M  P R O ­
K U R A T O R E M  S Ą D U  N A J W Y Ż S Z E G O  W I T O L D  D E  MI-  
C H E L IS ,  G D Y  P R Z E W O D N I C T W O  Z W I Ą Z K U  Z R Z E S Z E Ń  
U R Z Ę D N IK Ó W  S Ą D O W Y C H  I  P R O K U R A T O R S K IC H  R . P. 
S P R A W O W A L I :  P R E Z E S  W A C Ł A W  S I K O R S K I  Z  W A R S Z A ­
W Y ,  I  W I C E P R E Z E S  J A N I N A  K O N E C Z N A  Z  W A R S Z A W Y ,  
II  W I C E P R E Z E S  F E R D Y N A N D  W A D O W S K I  Z  K R A K O W A ,  
G E N E R A L N Y  S E K R E T A R Z  Z E N O N  J A N  S Z K O L N IC K I  
Z W A R S Z A W Y ,  S K A R B N I K  L E O N A R D  C H A R K I E W IC Z  
Z W A R S Z A W Y  O R A Z  C Z Ł O N K O W IE  Z A R Z Ą D U  G Ł Ó W ­
NEG O : S T E F A N  E B E L  Z  W I L N A ,  J A N  G Ą S IO R  Z  R Z E ­
S Z O W A ,  JÓ Z E F  J A R O S Z Y Ń S K I  Z  W A R S Z A W Y ,  JÓ ZEF  
K O S M U L S K I  Z  L U B L I N A ,  Z Y G M U N T  K R A S Z E W S K I  
Z Ł O M Ż Y , E D W A R D  L U D W I K O W S K I  Z  W A R S Z A W Y ,  
S T A N I S Ł A W  O L E J O W S K I  Z E  L W O W A ,  L E O N  P A W E Ł  
O S S O W S K I  Z  T O R U N IA ,  A N T O N I  P I S Z C Z A Ł K A  Z  PO­
Z N A N I A ,  J E R Z Y  P R Z Y Ł U S K I  Z  W A R S Z A W Y ,  K T Ó R Y  
Z A R A Z E M  P I A S T O W A Ł  U R Z Ą D  N A C Z E L N E G O  R E D A K ­
T O R A  C Z A S O P IS M A  Z A W O D O W E G O  „ A P E L " ,  O R G A N U  
Z W I Ą Z K U  Z R Z E S Z E Ń ,  K A Z I M I E R Z  S E M P IŃ S K I  Z  PO­
Z N A N I A  I  W Ł A D Y S Ł A W  T R Z E M Ż A L S K I  Z  K A T O W IC ,  
P R Z E W O D N I C Z Ą C Y  K O M IS J I  R E W I Z Y J N E J  J A N  M A J ­
C H E R  Z  K A T O W I C  O R A Z  C Z Ł O N K O W IE  T E J  K O M IS J I  
J A N  F R Y D L E W I C Z  Z D R O H O B Y C Z A  I  I G N A C Y  M R U Z  
Z K A L I S Z A ,  N A  W I E C Z N Ą  R Z E C Z Y  P A M I Ą T K Ę ,  K U  
U T R W A L E N I U  T Ę Ż Y Z N Y  O R G A N I Z A C Y J N E J  O R A Z  K U  
C H W A L E  I  R O Z W O J O W I Z W I Ą Z K U  U R Z Ę D N IK Ó W  S Ą ­
D O W Y C H  I  P R O K U R A T O R S K IC H  R . P., U F U N D O W A ­
N Y  Z O S T A Ł  S Z T A N D A R ,  W Y K O N A N Y  P R Z E Z  F IR M Ę  
T. S T R A K A C Z  I  S Y N  W  W A R S Z A W I E ,  PR~ZY' UL. M IO ­
D O W E J  N R  11, K T Ó R Y  W  D N IU  22 M A J A  1938 R .  N A  
U R O C Z Y S T Y M  N A B O Ż E Ń S T W I E  W  K O Ś C IE L E  G A R N I ­
Z O N O W Y M  W  W A R S Z A W I E  POD W E Z W A N I E M  N A J ­
Ś W I Ę T S Z E J  M A R I I  P A N N Y ,  K R Ó L O W E J  K O R O N Y  P O L ­
S K I E J  P R Z E Z  P R O B O S Z C Z A  P A R A F I I  W O J S K O W E J  K S.  
P R A Ł A T A  B R O N I S Ł A W A  M IC H A L S K IE G O  P O Ś W IĘ C O ­
N Y ,  A  P R Z E Z  R O D Z IC Ó W  C H R Z E S T N Y C H  S Z T A N D A R U  
I R E N Ę  W IT O L D O W Ą  G R A B O W S K Ą ,  M A Ł Ż O N K Ę  M I N I ­
S T R A  s p r a w i e d l i w o ś c i  i  l e o n a  s u p i ń s k i e g o ,



P IE R W S Z E G O  P R E Z E S A  S Ą D U  N A J W Y Ż S Z E G O , DO  
U Ż Y T K U  Z W I Ą Z K O W I  Z R Z E S Z E Ń  U R Z Ę D N IK Ó W  S Ą D O ­
W Y C H  I  P R O K U R A T O R S K IC H  R. P. W R Ę C Z O N Y  ZO ­
S T A Ł " .

Sztandar ten  je st po prawej stronie koloru fio le­
towego (sędziow skiego) z haftow anym  wyobraże­
niem Temidy i napisem  „Związek Urzędników  
Sądowych i Prokuratorskich Rzeczypospolitej Pol­
skiej"; po prawej stronie je st koloru czerwonego 
(prokuratorskiego) z haftow anym  wyobrażeniem  
Białego Orła jagiellońskiego, z napisem  „Concordes 
invicti“ i rokiem  fundacji tj. 1938. P o  czterech ro­
gach z obu stron sztandaru pozostawione są wolne 
m iejsca, przeznaczone na um ieszczenie w  nich h afto ­
wanych herbów m iast: W arszawy, Katowic, Krako­
wa, Lublina, Lwowa, Poznania, Torunia i Wilna.

M inister Spraw W ewnętrznych decyzją z dnia 
29 kw ietnia 1938 r. N r Ą. P . 3-242 na podstawie 
art. 1 ust. (1) dekretu z dnia 2 października 1935 r. 
(Dz. U. R. P. N r 72, poz. 455) i § 2 rozporządzenia 
z dnia 15 listopada 1935 r. (Dz. U. R. P. N r 86, 
poz. 534) udzielił Związkowi Zrzeszeń Urzędników  
Sądowych i Prokuratorskich R. P. pozwolenia na 
ustanowienie i używanie chorągwi według wyżej opi­
sanego wzoru z  tym , że chorągiew  m oże być używa­
na przy zbiorowych w ystąpieniach Zarządu i jego  
członków.

ZJAZD DELEGATÓW

Obrady Zjazdu rozpoczęły s ię  w  dniu 22 m aja  
1938 r. o godz. 12 min. 15 w  główinej sali posiedzeń  
Sądu Najw yższego.

Zjazd zaszczycili sw oją  obecnością: 1) Pierwiszy 
Prezes Sądu N ajw yższego p. Leon Supiński, 2) W ice­
m in ister Sprawiedliwości p. prof. A. Chełmoński 
w  im ieniu M inistra Sprawiedliwości i Swoim, 3) p. mi-
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nistrow a Irena Grabowska, m atka chrzestna, sztan­
daru, 4) P ierw szy Prokurator Sądu N ajw yższego  
p. W itold de M ichelis, 5) prezes Sądu N ajw yższego  
p. Jan Rzym owski, 6) sędzia Sądu N ajw yżśzego  
p. prof. dr Em il Stan isław  Rappaport, 7) prezes Są­
du A pelacyjnego w  W arszawie p. K azim ierz Rudnic­
ki, 8) prokurator Sądu A pelacyjnego w  W arszawie 
p. S tefan  Szydłowski, 9) dyrektor Biura Personal­
nego M inisterstw a Sprawiedliwości p. M ieczysław  
Siewierski, 10) prokurator Sądu O kręgowego w  W ar­
szawie p. R obert Rauze, 11) naczelnik wydziału  
w  M inisterstw ie Spraw iedliw ości p. dr S tan isław  B a­
tycki, 12) w iceprezes Sądu O kręgowego w  W arsza­
wie p. Otton W ecsile, 13) w iceprezes Sądu O kręgo­
wego w  W arszawie p. Józef Dembicki, 14) wićępre- 
zes Sądu O kręgowego i kierownik Sądu Grodzkiego 
w  W arszawie p. W itold M ajewski, 15) radca i re fe ­
rent spraw  personalnych M inisterstw a Sprawiedli­
w ości p. Maria W ęglewska, 16) kierownik biura 
orzecznictwa i sekretariatu  prezydialnego Sądu N a j­
w yższego sędzia  apelacyjny p. Jan Plinkiew icz, 17) 
przedstawiciel Zarządu Głównego Zrzeszenia Sędziów  
i Prokuratorów sędzia Sądu N ajw yższego  p. K azi­
m ierz F leszyński, 18) przedstaw iciel K om itetu Obro­
ny Praw  Pracow niczych i Ogólnego Zrzeszenia Zw. 
i Stow. Funkcjonariuszów  Państw ow ych  i  Sam orzą­
dowych R. P, p. prof. Jan P taszyck i, 19) przedsta­
wiciel Rady Adwokackiej Okręgu W arszaw skiego  
p. mec. Józef Stopnicki, 20) przedstaw iciel Rady N a­
czelnej Związku Zrzeszeń M łodych Prąw ników R. P. 
p. prezes Tadeusz Dobersfci, 21) przedstawiciel S to­
w arzyszenia Urzędników M inisterstw a Sprawiedliwo­
ści p. radca Gepert, 22) przedstaw iciel prasy p. mec. 
W ładysław N adratow ski.

W Zjeździe D elegatów  uczestn iczyli następują­
cy kol. kol.:
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I. Członkowie Zarządu Głównego Z. Z. U. S. i P . :
1) prezes W acław Sikorski (W arszaw a), 2) w ice­
prezes Janina K oneezna (W arszaw a), 3) w iceprezes 
Ferdynand W adowski (K raków ), 4) sekretarz gene­
ralny Zenon Szkolnidki (W arszaw a), 5) skarbnik  
Leonard Charkiewicz (W arszaw a), 6) Jan Gąsior 
(R zeszów ), 7) Zygm unt K raszewski (Ł om ża), 8) A n­
toni Piszczałka (P oznań), 9) Edw ard Ludwikowski 
(W arszaw a), 10) Leon P aw eł O ssow ski (Toruń), 11) 
redaktor „Apelu" Jerzy Przyłuski (W arszaw a), 12) 
przewodniczący kom isji rew izyjnej Jan Majcher.

IŁ D elegaci Z rzeszeń: 13) Jan M ajcher (K ato­
w ice), 14) Sylw ester Pogorzałek  (K atow ice), 15) Mi­
kołaj Piórko (K atow ice), 16) Ferdynand1 Wadowiski 
(K raków ), 17) Marian W adowski (K raków ), 18) 
Adam  Szym ański (K raków ), 19) Rom an Kołodziej 
(N ow y S ącz), 20) G ąsior Jan (R zeszów ), 21) T a­
deusz Jurand Zajtz (T arnów ), 22) Józef Kosm ulski 
(Lublin), 23) Stanisław  Andrzejewski (Lublin), 24) 
Czesław W ilczewski (R ów ne), 25) Jan R ychter (R a­
dom ), 26) B olesław  K ozyra (Z am ość), 27) Józef 
O lszewski (B ydgoszcz), 28) E rn est Knapik (Gdy­
nia) , 29) Ignacy Mruż (K alisz), 30) K azim ierz Mrów­
czyński (P oznań), 31) K azim ierz Sempiński (P o­
znań), 32) A ntoni P iszczałka (Poznań), 33) Leon  
P aw eł O ssow ski (T oruń), 34) Jan P aszta  (B iały­
sto k ), 35) Zygm unt K raszew ski (Ł om ża), 36) W ła­
dysław  Stodółfciewicz (P iotrków ), 37) A ntoni Ryw- 
czak (P łock ), 38) Czesław Grala (S ied lce), 39) S te­
fan  Stodółkiew icz (C zęstochow a), 40) Janin K onecz­
na (W arszaw a), 41) Leonard Charkiewicz (W arsza­
w a ), 42) Józef Jaroszyński (W arszaw a), 43) Ta­
deusz Bołdok (W arszaw a), 44) Adam  Smolarek  
(Ł ódź), 45) W acław K abalski (Ł ódź), 46) Jan Kó- 
lesińsk i (N ow ogródek), 47) Jakub Świdnicki (Brześć  
n/B .), 48) W ładysław  B rzozow ski (W ilno), 49) S te­
fan  Ebel (W ilno), 50) S tan isław  Jarm oliński (W il­
n o), 51) Zygm unt Popieludh (W arszawa, Sąd N a j­
w yższy).

P ism a i telegram y z  życzeniam i nadesłali pod 
adresem  Zjazdu D elegatów  p. p . :

Dr, Stanisław  Sieradzki —  prezes Sądu N ajw yż­
szego, B olesław  Pohorecki —  prezes Sądu N ajw yż­
szego i prezydent K om isji K odyfikacyjnej, Sekuto- 
w icz —  prezes Sądu A pelacyjnego w  Lublinie, dr 
Bronisław  Stelm achow ski —  prezes Sądu A pelacyj­
nego w  Poznaniu, dr A genor Frendl —  prezes Sądu 
A pelacyjnego w  K atow icach, dr Chirowiski —  proku­
rator Sądu Apelacyjjnego we Lwowie, dr Bryła —  
prezes Sądtu O kręgowego w  Brzeżanaeh, Karpiniec -— 
prezes sądu O kręgowego w  Cieszynie, W acław Micha- 
łowiski —  prokurator Sądu O kręgowego w  Pińsku, 
Janina Now akow ska —  radca i naczelnik kancelarii 
głównej M inisterstw a Sprawiedliwości, prezes Lud­
wik D om ański i sekretarz Jan Morawski w  imieniu  
N aczelnej R ady Adwokackiej, W ładysław  H ostyń- 
sk i (Poznań) i Jan Górka (K raków) —  członkowie 
honorowi Związku Zrzeszeń.

Zjazd zagaił prezes Związku Zrzeszeń kol. W a­
cław Sikorski/ który powołując się na ogłoszenie
0 Zjeździe, zaw arte w  kom unikacie Związku z dnia 
15 kw ietnia 1938 r. N r 106/38 oraz w  organie zaw o­
dowym  „Apelu" N r 4 i 5 z  1938 roku stw ierdził, że 
Zjazd je st prawidłowo zw ołany i je s t  w ładny do pow­
zięcia w ażnych uchwał. N astępnie pow itał przyby­
łych  na Zjazd przedstaw icieli M inisterstw a Sprawie­
dliwości, sądownictwa, urzędów prokuratorskich, 
nadrzędnej organizacji zawodowej, Zrzeszenia Sę­
dziów i Prokuratorów, R ady A dwokackiej, Zrzesze­
nia M łodych Prawników, przedstaw icieli prasy, 
uczestników  Zjazdu D elegatów , którzy reprezentują  
zrzeszenia urzędników sądowych i prokuratorskich  
z terenu całej Rzeczypospolitej, w reszcie koleżanki
1 kolegów , którzy przybyli na uroczystości zjazdowe, 
poczym w ygłosił referat, w  którym  omówił najaktual- 
niejisze sprawy zawodowe i organizacyjne. Mowę swą
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zakończył kol. Sikorski okrzykiem  „niech żyją" na 
cześć N ajjaśn iejszej Rzeczypospolitej, Prezydenta  
prof. Ignacego M ościckiego i M arszałka Edwarda  
Śm igłego-Rydza. Okrzyk ten  powtórzyli w szyscy  ze­
brani stojąc.

Przem ówienie kol. S ikorskiego ogłaszam y w  n i­
n iejszym  num erze „Apelu" przed sprawozdaniem.

Zjazd powołał na przewodniczącego kol. K azi­
m ierza Sem pińskiego z  Poznania, k tóry powołał 
w  skład prezydium Zjazdu kol. kol.: Tadeusza Boł- 
doką z W arszawy, M ikołaja Piórkę z K atow ic i W ła­
dysław a Stodółkiewicza z Piotrkowa, zaś na Sekre­
tarzy Zjazdu kol. k o l.: sekretarza generalnego Zeno­
na Szkolnickiego z  W arszaw y i Jana P asztę z B ia­
łegostoku.

Przewodniczący kol. Sem piński dziękując za w y­
bór przedstaw ia Zjazdowi następujący porządek  
obrad:

Niedziela, dnia 22 maja 1938 r.:
Godz. 9 1) Ogólna zbiórka na PI. Unii Lubel­

sk iej pod pomnikiem Lotnika.

Godz. 9.55 2) U czestnictw o w  przekazaniu przez
prawnictwo polskie sprzętu w ojen­
nego armii.

Godz. 11 3) Msza św. w  kościele garnizonowym
i pośw ięcenie sztandaru.

Godz. 12 4) Otwarcie Zjazdu D elegatów  w  gm a­
chu Sądu N ajw yższego (PI. K rasiń­
sk ich  N r 5 ).

5) Przem ówienia powitalne.
6) W ybór K om isji M andatowej.
7) W ybór kom isyj: statutow o-organi- 

zacyjnej, budżetowej, wnioskowej.
’ 8) Odczytanie protokółu z  poprzednie­

go Zjazdu D elegatów ,
9) Sprawozdanie Zarządu Głównego 

z zakresu spraw : organizacyjnych  
i zawodowych, finansow ych, spra­
wozdanie i w nioski K om isji R ew i­
zyjnej,, dyskusja i decyzje.

Godz. 19 10) Otwarcie w łasnego lokalu (PI. K ra­
sińskich 6, II p iętro) i zebranie to ­
w arzyskie.

Poniedziałek, dnia 23 maja 1938 r.:

Godz. 9.30 11) Obrady w  kom isjach.

Godz. 16 12) Rozpoczęcie sprawozdań kom isyj:
a) statu tow ej (dyskusja, zmiana 

statu tu1 w  m yśl wniosków  kom i­
sji z uwzględnieniem  projektów, 
udzielonych w szystk ich  organi­
zacjom  do w iadom ości i zaopi­
n iow ania),

b) budżetowej (dyskusja, zatw ier­
dzenie preliminarza budżetowe­
g o ),

c) w nioskow ej (dyskusja, uchw a­
lenie rezolueyj zjazdow ych).

Wtorek, dnia 24 maja 1938 r.:
Godz. 9.30 D alszy ciąg obrad nad sprawozda­

niami kom isyj,
13) W ybór w ładz Związku Zrzeszeń.
14) Zamknięcie obrad Zjazdu.
15) U konstytuow anie się władz Związ­

ku.

Porządek obrad przyjęto bez zmian.
Przem ów ienia pow italne w y g ło sili: 1) W icem ini­

ster Sprawiedliwości p. prof. Adam  Chełmoński im ie­
niem  M inistra Sprawiedliwości i w łasnym , 2) sędzia 
Sądu N ajw yższego p. prof. dr E m il Stanisław  Rap- 
paport w  imieniu Stałej D elegacji Zrzeszeń i Instytu- 
cyj Praw niczych R. P., 3) sędzia  Sądu N ajw yższego  
p. Kazimierz F łeszyńsk i im ieniem  Zrzeszenia Sędziów  
i Prokuratorów, 4) p. prof. Jan P taszyck i im ieniem  
Ogólnego Zrzeszenia Związków i Stow arzyszeń Funik- 
cjonariuszów Państw ow ych i Sam orządowych R. P.,
5) p. m ec. Józef Stopnicki w  im ieniu W arszawskiej 
Rady A dw okackiej oraz 6) Tadeusz Doberski im ie­
niem  Zrzeszenia M łodych Prawników.

Przem ów ienia pow italne ogłaszam y w  niniejszym  
numerze „Apelu".

N a w niosek kol. prezesa Sikorskiego Zjazd D e­
legatów  postanawia, iż protokółem  obrad Zjazdu dzi­
siejszego  ma być ob jęty  akt poświęcenia w łasnego  
sztandaru.

W  w ykonaniu te j uchw ały w  niniejszym  spra­
wozdaniu um ieściliśm y obwieszczenie o fundacji 
i uroczystości poświęcenia sztandaru.

Przewodniczący zarządza przerwę.

W znowienie obrad nastąpiło  o godz. 16. Zjazd 
D elegatów  powołał K om isję M andatową w  następu­
jącym  składzie kol. k o l.: Leonard Charkiewicz (W ar­
szaw a), Leon Paw eł O ssow ski (Toruń), Ferdynand  
W adowski (K raków) i Zygm unt Popieluch (W ar­
szaw a), która rozpoczęła natychm iast sw oje prace.

Celem zapew nienia K om isji statutow o-organiza- 
cyjnej rów nom ierności w  obsadzie, ustalono, że 
w  skład te j K om isji wejdzie po 2 delegatów  z każ­
dego zrzeszenia apelacyjnego, reprezentowanego na 
zjeżdzie oraz po 1 delegacie ze stow arzyszeń  okręgo­
wych.

N astępnie Zjazd D elegatów  powołał poszczegól­
ne K om isie w  następującym  składzie:

1) K om isja statutow o-organizacyjna kol. kol.: 
M rówczyński i  O lszewski (P oznań), W adowski Ma­
rian i K ołodziej (K raków ), Andrzejew ski i W ilczew­
ski (L ublin), jarm olińsk i i E bel (W ilno), Pogopza - 
łek i Piórko (K atow ice), K raszew ski i Stodółkiewicz  
(W arszaw a), Przyłuski, referent (Sąd N ajw yższy), 
Kabalski (Ł ódź);

2) K om isja budżetowa kol. k o l.: Charkiewicz, re­
feren t (W arszaw a), P iszczałka (Poznań), Mruz (K a­
lisz), R ychter (R adom ), Gąsior (R zeszów ), Kosmul- 
ski (Lublin), Popieluch (Sąd N ajw yższy), Stodółkie­
wicz S tefan  (C zęstochow a), Sm olarek (Ł ódź), Ju- 
randLZajtz (T arnów ), M ajcher (K atow ice), Rywczak  
(P ło c k );

3) K om isja wnioskow a kol. kol.: Brzozowski 
(W ilno), Świdnicki (Brześć n /B .), Kozyra (Zam ość),
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M rówczyński (Poznań), Knapik (G dynia), P iórk o  
(K atow ice), W adowski Ferdynand (K raków ), Szy­
m ański (K raków ), K olesiński (N ow ogródek), Grala 
(Siedlce).

Poza ustalonym  składem, w szyscy uczestnicy  
Zjazdu m ogą brać udział w  obradach każdej z Ko- 
m isyj z głosem  doradczym.

Przyjęto do zatw ierdzającej w iadom ości proto­
kół obrad Zjazdu D elegatów  z dń. 9 i 10 m aja 1937 r.

K om isja M andatowa, która ukończyła sw e pra­
ce, przedstaw ia przez usta  przewodniczącego Komi­
sji kol. O ssow skiego sprawozdanie w  następującej 
fo rm ie:

K om isja M andatowa zgodnie z § 25 statutu  
i uchwałą W alnego Zjazdu D elegatów  z dnia 21 m a­
ja 1933 r. postanow iła przyznać uczestnikom  Zjazdu 
D elegatów  Związku Zrzeszeń Urzędników Sądowych  
i  Prokuratorskich R. P. w zględnie Zrzeszeniom  przez 
nich  reprezentowanych następujące ilości ważnych  
głosów:

I. prezesowi Związku Zrzeszeń kol. W acławowi 
Sikorskiem u 1 głos;

c z ł o n k o m  Z a ,r z ą d u :  1) Janinie Konecz-
nej, 2) Ferdynandow i W adowskiemu, 3) Zenonowi 
Szkolnickiemu, 4) Leonardowi Charkiewiczowi, 5) 
Józefow i Jaroszyńskiem u, 6) Edw ardowi Ludwikow­
skiemu, 7) S tefanow i Eblowi, 8) Janowi Gąsiorowi,
9) Józefow i Kosm ulskiem u, 10) Zygm untowi K ra­
szewskiem u, 11) Leonowi Ossowskiem u, 12) A nto­
niemu Piszczałce, 13) Jerzem u Przyłuskiem u, 14) K a­
zim ierzowi Sem pińskiem u —  po 1 g łosie (razem  14 
g ło só w );

II. redaktorow i ,,Apelu" kol. Jerzem u Przyłu­
skiem u (§ 25 statu tu ) 1 głos;

III. Zrzeszeniom  wchodzącym  w  skład Związku 
Zrzeszeń, a m ianowicie:

1) Związkowi Urzędników Sądow ych i Prokura­
torskich A pelacji K atow ickiej w  K atow icach (387 
czł.) —  4 głosy,

2) Związkowi Urzędników Sądow ych i Prokura­
torskich A pelacji K rakow skiej w  Krakowie (701 czł.) 
—  7 głosów,

3) Zrzeszeniu Urzędników Sądow ych i Prokura- 
skioh Okręgu A pelacyjnego w  Lublinie (508 czł.) —  
5 głosów,

4) Związkowi Urzędników Sądowych i Prokura­
torskich Okręgu A pelacyjnego w  Poznaniu (1.300 
czł.) —  13 głosów,

5) Zrzeszeniu Urzędników Sądowych i Prokura­
torskich  Okręgu Apelacyjnego w  W arszaw ie (737 
czł.) —  7 głosów,

6) Zrzeszeniu Urzędników Sądowych i Prokura­
torskich Okręgu A pelacyjnego w  W ilnie (356 czł.) —  
4 głosy,

7) Stow arzyszeniu Urzędników Sądu N ajw yższe­
go (57 czł.) —  1 glos,

8) Zrzeszeniu O kręgowemu Urzędników Sądo­
w ych w  Łodzi (152 czł.) —  2 głosy.

W obec pow yższego wyniku, K om isja M andato­
wa stw ierdza, że Zjazd D elegatów  je s t  reprezento­
w any w  59 w ażnych głosach , a obecni na Zjeździe 
D elegaci reprezentują 4.196 członków.

SPRAW OZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI

Kol. prezes W acław Sikorski powołuje się na 
sprawozdanie z działalności, ogłoszone w  „Apelu" 
N r 5 za maj 1938 r. oraz na swoje przemówienie dzi­
siejsze przy rozpoczęciu Zjazdu, w  którym  zawarte 
jest uzupełnienie sprawozdania. W razie, gdyby za­
szła tego potrzeba, Prezydium Związku Zrzeszeń 
udzieli odpowiednich w yjaśnień i uzupełnień. Spra­
wozdanie kasow e zostało przed rozpoczęciem Zjazdu 
D elegatów  wręczone w szystkim  uczestnikom  Zjazdu.

Przewodniczący K om isji Rewizyjnej kol. Maj­
cher przedstawił Zjazdowi D elegatów  protokół tej 
K om isji w  następującej form ie: K om isja Rewizyjna  
dokonała rew izji k siąg i dokumentów Związku za 
czas od 9.5.1937 r. do dnia 21.5.1938 r. i znalazła na­
stępujący stan:

A. Dochody:

1) składki zaległe i bieżące
2) inne dochody

25.049,89
115,43

R a z e m  25.165,32

Saldo z  poprzedniego okresu 2.697,90

O g ó ł e m  27.863,22
B. W ydatk i:

W ydatki za okres sprawozdawczy w ynosiły  21.581,76 
Saldo kasowe na okres następny a nadto  

fundusz zasobowy z poprzedniego  
okresu w ynoszący kwotę 3.664,93

oraz fundusz pośm iertny 143,—
Pow yższe dane są zupełnie zgodne z przedsta­

wionym i księgam i i dowodam i kasowym i.
N a sum y rozchodowe składają się następujące  

pozycje:
W ydano Preliminowano

Fundusz reprezentacyjny  
W ynagrodź, za prace adm.
Pom oc biurowa  
Druk „Apelu"
W ynagr. za prace autorskie  
K oszty podróży  
Składki do Ogól. Zrzeszenia 
Mater. pisarskie, porto itp.

1)
2 )
3)
4)
5)
6 )
7)
8 ) 
9) Lokal (komorne, remont, 

inwentarz itp.)
10) Inne w ydatki
11) Sztandar

1.620,— 1.620,—
4.320,— 4.320,—
1.695,— 2.400,—
7.444,65 7.000,—

209,40 300,—
223,75 2.910,—
520,— 520,—

1.157,75 1.100,—

3.295,41 4.000,—
357,60 400,—
738,20 —

N adw yżka dochodów nad w y­
datkami

R a z e m  21.581,76 24.570,-

6.281,46

R a z e m  27.863,22

Zauważa się, że gospodarka Zarządu była racjo­
nalna i oszczędna, co w ynika z przedstawionego ze­
staw ienia, stwierdzono przekroczenie prelim inowa­
nych kw ot na druk „Apelu" o 444 zł 65 gr oraz na 
m ateriały pisarskie, porto itp. o 57 zł 75 gr, uspra­
wiedliwia się wzrostem  ilości prenumeratorów  
i zw iększonym  nakładem pisma.
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Ponadto K om isja stwierdziła, zakup sztandaru  
dla Związku za kwotę zł 738 gr 20, która nie była  
preliminowana na bieżący okres, w skutek czego, Ko­
m isja oddaje Zjazdowi powyższą sprawę do rozważe­
nia i zatwierdzenia. Zakupiony inwentarz należy w y­
kazać jako m ajątek Związku, przy sporządzaniu bi­
lansu za następny okres, przyjmując w artość jego  
wg ceny kupna.

Kom isja stwierdziła, iż w szystk ie pozycje przy­
chodowe i rozchodowe zostały usprawiedliwione na­
leżytym i dokumentami, że księga kasowa główna  
prowadzona je st prawidłowo.

N a  tej podstawie K om isja wnosi o:
a) przelanie w m yśl § 19 Statutu  10% dochodów  

osiągniętych w  okresie sprawozdawczym tj. kw oty  
2.516 zł 53 gr na fundusz zasobowy i

b) udzielenie ustępującem u Zarządowi absolu­
torium.

W dyskusji nad sprawozdaniem Zjazd zaintere­
sował się szczególnie w ysokością w płat dokonanych  
w bieżącym  okresie tytułem  składek członkowskich. 
W edług w yjaśnień kol. skarbnika, w pływ y z tego ty ­
tułu przedstawiają się cyfrowo, jak następuje:

1) Zrzeszenie apelacyjne w  Poznaniu wpłaciło  
6.722 zł 75 gr.

2) Zrzeszenie apelacyjne w  Krakowie wpłaciło 
4.604 zł.

3) Zrzeszenie apelacyjne w  W arszawie wpłaciło  
4.452 zł.

4) Zrzeszenie apelacyjne w  W ilnie wpłaciło 
2.580 zł.

5) Zrzeszenie apelacyjne w K atowicach wpłaciło 
2.106 zł.

6) Zrzeszenie apelacyjne w  Lublinie wpłaciło 
2.596 zł 30 gr.

7) Zrzeszenie apelacyjne We Lwowie wpłaciło 
500 zł, jednak ta  kw ota została wpłacona na częścio­
we pokrycie składek zaległych za lata  ubiegłe.

8) Zrzeszenie okręgowe w  Łodzi wpłaciło
1.062 zł 50 gr.

9) Stowarz. Urzędn. Sądu N ajw yższego wpłaciło  
345 zł 50 gr.

Omawiano również sprawę ustosunkowania się  
od szeregu la t organizacji lwow skiej do Centrali 
i sprawę tę przekażano K om isji statutow o-organiza- 
cyjnej.

W dalszej dyskusji nad sprawozdaniem Zjazd 
rozważał kw estię przynależności organizacyjnej Cen­
trali do nadrzędnej organizacji, przy czym omawiana 
była kwestia, dwóch równoległych zebrań jakim i by­
ły: Zjazd urządzony przez K om itet Obrony Praw  
Pracowniczych i Kongres, urządzony przez Central­
ną K om isję Porozumiewawczą.

W yjaśnień udzielili kol. kol. Sikorski i Szkol­
nicki.

Po obszernej dyskusji Zjazd D elegatów  udzielił 
jednom yślnie ustępującem u Zarządowi Głównemu 
absolutorium, zatwierdzając jednocześnie wydatek  
na ufundowanie sztandaru w  kwocie 738 zł 20 gr 
i wydatek w kwocie 57 zł 75 gr jako przekroczenie 
sum preliminowanych na w ydatki adm inistracyj­
ne. Ponadto Zjazd D elegatów  zlecił przyszłemu  
Zarządowi, aby fundusz zasobowy, w ynoszący 10%

dochodów w okresie ubiegłym  i sprawozdawczym  
ulokował na książce oszczędnościowej P. K. O.

Przewodniczący ogłasza przerwę, zapraszając 
uczestników Zjazdu na uroczystość otwarcia lokalu  
Związku Zrzeszeń.

OTWARCIE W ŁASNEGO LOKALU

W ieczorem dnia 22 m aja r. b. o godzinie 19 
uczestnicy Zjazdu zebrali się w  lokalu Związku Zrze­
szeń przy pl. K rasińskich N r 6, gdzie odbyła się U ro ­
czystość otwarcia lokalu. O przebiegu tej uroczy­
stości piszem y na początku niniejszego sprawo­
zdania.

W dniu 23 m aja r. b. Zarząd Główny Związku 
Zrzeszeń odbył konferencję z Zarządem Stowarzy­
szenia Okręgowego w  W arszawie, m ając na celu 
skłonienie tego  Stow arzyszenia do przystąpienia do 
Centrali. D elegaci na Zjazd W charakterze obserwa­
torów uczestniczyli w  tej konferencji, na której 
ujawnione zostały  poglądy, zm ierzające do konso­
lidacji.

N astępnie w sali obrad we w łasnym  lokalu, po 
zakończeniu prac przez poszczególne kom isje, zosta­
ły  wznowione obrady Zjazdu D elegatów  na plenum.

Sprawozdawca Kom isji statutow o organizacyj­
nej kol. K raszewski odczytał protokół obrad tej 
K omisji. -

Po obszernej dyskusji Zjazd powziął następują­
cą decyzję:

„Zjazd D elegatów  Związku Zrzeszeń Urz. Sąd. 
i Prok. R. P. nie biorąc pod uwagę projektu Statutu, 
rozesłanego do poszczególnych Zrzeszeń w dniu 
7 grudnia 1937 r., uchwala zwołać w  siedzibie każde­
go Sądu Okręgowego Ogólne Zebranie Kół i D elega­
tów, należących za  pośrednictwem  Zrzeszeń A pela­
cyjnych do Związku Zrzeszeń, oraz istn iejących Sto­
warzyszeń Okręgowych z  udziałem delegatów  Zarzą­
du Głównego w  celu wypowiedzenia się  urzędników  
sądowych i prokuratorskich co do potrzeby prze­
kształcenia istn iejącego obecnie Związku Zrzeszeń  
Urzędników Sądowych i Prokuratorskich R. P. na 
Związek osób fizycznych, działający na terenie całej 
Rzeczypospolitej.

W w yjątkow ych wypadkach nie, m ogący wziąć 
udziału osobiście w  Zebraniu, nadeślą sw oje oświad­
czenia na piśmie.

W ykonanie tej uchw ały ciąży na Zarządzie 
Głównym, który sprawę tę załatw i od 15 września 
do 1 listopada 1938 r.

Decyzja Ogólnego Zebrania Kół winna ujawnić 
ściśle ilość oddanych głosów  „za“ i „przeciw".

Protokóły tych  zebrań zostaną do dnia 10 listo ­
pada 1938 r. przesłane w" odpisie do obliczenia Pre­
zydium Zarządu Głównego.

W razie przejścia uchwały o utworzeniu Związ­
ku osób fizycznych, Prezydium Zarządu Głównego 
opracuje do 25.XI.1938 r. ram y statutu  dla zm ienio­
nej struktury organizacyjnej Związku, a następnie 
do dn. 1.XII.1938 r. prześle opracowany projekt do



Zrzeszeń A pelacyjnych z  egzemplarzam i dla Kół i po­
daniem w yników  głosow ania oraz do dnia 10 grud­
nia 3938 r. zwoła Nadzwyczajny W alny Zjazd D ele­
gatów  w  celu uchwalenia Statutu".

„Nad kw estią  udziału Związku Zrzeszeń Urzęd­
ników Sądow ych i Prokuratorskich w  Zjeździe Komi­
tetu  Obrony Praw  Pracowniczych —  nie dysku­
tować".

„Uznając dotychczas zajm owane stanow isko Za­
rządu w  sprawie należenia do organizacji zawodowej 
nadrzędnej za najzupełniej słuszne —  Zjazd D elega­
tów  w zyw a Zarząd Główny by w szelkim i siłam i dą­
żył do skonsolidow ania organizacyj pracowników  
państwowych w  jednej organizacji naczelnej".

. „Pism o Zarządu Zrzeszenia Lwowskiego z dnia 
14 kw ietnia 1938 r. N r 245/38 przekazać K om isji 
Arbitrażowej, którą w m yśl § 49 Statutu, powołać 
winien Zarząd Główny niezwłocznie, a która przed­
staw i sw oje postanow ienie do dnia 15.X.1938 r .“.

„W ezwać Zarządy Zrzeszeń by, w zrozumieniu  
etyki, lojalności i uczciw ości organizacyjnej, których  
winne dom agać s ię  od sw ych członków, dając sam e 
przykład, —  składki otrzym yw ane na rzecz Związku 
Centralnego w płacały punktualnie w  ustalonej w y­
sokości i za rzeczyw istą ilość członków".

#
Sprawozdawca K om isji Budżetowej kol. Maj­

cher przedstaw ił sprawozdanie z obrad tej Komisji.
Po obszernej dyskusji Zjazd D elegatów  zatw ier­

dził budżet Związku Zrzeszeń na okres 1938/1939 r.
w następującej form ie:

P r z y c h ó d :
1) Pozostałość z ubiegłego okresu po

odliczeniu funduszu zasobowego w
kwocie 2.516 zł 53 gr w ynosi 3.764,93

•2) Składki bieżące i zaległe 25.000,—
3) Inne dochody 335,—

R a z e m 29.100,—
tj. dwadzieścia dziewięć tysięcy  sto  złotych.

R o z c h ó d :
1) W ydatki na reprezentację
2) W ydatki adm inistracyjne (sekreta­

1.620,—

riat, biurowość, rachunkowość itp.) 6.000,—
3) W ynagrodzenie woźnych 1.200,—
4) Druk „Apelu" 7.500,—
5) W ynagrodzenie za prace autorskie 1.000,—
6) K oszta podróży 2.466,50
7) Składki do Ogólnego Zrzeszenia 480,—
8) M ateriały pisarskie, porto itp.
9) Lokal (komorne, opal, św iatło, te le­

1.500,—

fon  ,porządki) 2.900,—
10) Uzupełnienie inwentarza 1.300,—
11) Inne w ydatki 600,—
12) Fundusz zasobow y 2.533,50

R a z e m 29.100,—

W znowienie obrad nastąpiło w  dniu 24 m aja r. b. 
o godz. 9 rano.

Przewodniczący kol. Sem piński oświadcza, że 
z powodu niedyspozycji zm uszony je st zrezygnować 
z funkcji przewodniczącego Zjazdu.

Zjazd powołał na przewodniczącego kol. Przy- 
łuskiego, który objął przewodnictwo.

Przedstaw iciel K om isji wnioskowej kol. Paszta  
przedstaw ia uchw ały tej Komisji.

Po obszernej dyskusji Zjazd D elegatów  uchwalił 
następujące rezolucje:

ZJAZD DELEGATÓW  
Zw. Zrzeszeń Urzędn. Sądów, i Prokuratorskich Ii. P. 

odbyty w  dniach 22— 24 m aja 1938 r.
d o m a g a  s i ę :

1) W ydania zarządzeń m ających na celu podnie­
sienie sum budżetowych M inisterstw a Sprawiedliwo­
ści po stronie wydatków  do takiej w ysokości, która 
zapewniałaby pokrycie w szystk ich  potrzeb związa­
nych z prawidłowym  funkcjoonwaniem  sądów i nor­
m alnym  tokiem  urzędowania, a przede w szystkim  
pełnej obsady stanow isk.

2) Zniesienie obecnej ustaw y uposażeniowej ja­
ko krzywdzącej i przywrócenia uposażeń wedle za­
sad u staw y uposażeniowej z dnia 9.X.1923 r. (Dz. 
U st. N r 116, poz. 924) —- przy uwzględnieniu zasady, 
że uposażenie winno być przywiązane do zajm owane­
go stanowiska.

3) U stalenia w  ustaw ie uposażeniowej w yso­
kości uposażenia w  ten  sposób, by podstawą uposaże­
nia urzędników wym iaru sprawiedliwości była zasa­
da dawniej stosowana, poza wyjątkow ym i awansam i 
do grupy VI, w  normalnych warunkach, i ażeby upo­
sażenie V II grupy przekraczało uposażenie najm łod­
szego stanow iskiem  sędziego grodzkiego (podproku­
ratora Sądu Okręgowego) przy porównaniu jakości 
tego uposażenia w  sum ie złotych  jako realnej w ar­
tości. Ponadto aby uposażenie najm łodszego stano­
wiskiem  urzędnika wym iaru sprawiedliwości było 
takie, aby m ogło zabezpieczyć mu minimum egzy­
stencji.

Przyznania w  uposażeniu dodatków: za w ysługę  
lat, na rodzinę, zw rotu opłat szkolnych na dzieci, 
uczęszczające do szkół prywatnych w  razie nie przy­
jęcia tychże do szkół państwowych, dodatków lokal­
nych dla m iejscow ości silnie zaludnionych, uzdrowi­
skowych i turystycznych (Zakopane, Muszyna, Czę­
stochow a) oraz przyznania odpowiednich dodatków  
drożyźnianych dla m iast położonych w  Centralnym  
Okręgu Przem ysłowym  oraz na wybrzeżu morskim.

4) Zupełnego zniesienia podatku specjalnego.
5) ̂ Przesunięcia o jedną grupę w yżej tych  urzęd­

ników sądow ych i prokuratorskich, którzy w  ciągu  
5 la t ostatnich  nie uzyskali awansu, a przy zaszere­
gowaniu ponieśli straty  i pobierają dodatek w yrów ­
nawczy. W tym  celu Związek Zrzeszeń winien przy 
pomocy odpowiedniej ankiety zebrać dane o w szyst­
kich pokrzywdzonych przy zaszeregowaniu, którzy 
wedle zapewnień W ładz w inni być w  pierwszym  rzę­
dzie przesunięci do w yższej grupy uposażenia, a któ­
rzy w  ostatn ich  awansach zostali pominięci, bowiem  
krzywda m aterialna i moralna wyrządzona, im  trwa 
nadal —  a następnie Związek Zrzeszeń w inien przed­
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staw ić zebrany m ateriał w  odpowiednim memoriale 
panu M inistrowi Sprawiedliwości.

6) A wansowania do V I grupy uposażenia urzęd­
ników sądowych i prokuratorskich, którzy niezależ­
nie od w ykształcenia, zasługują na to ze  w zględu n a :
a) kw alifikację zawodową, b) pełnienie odpowie­
dzialnych obowiązków służbowych, c) w iększą ilość 
la t służby, otrzym ywanie dodatku wyrównawczego, 
lub stra ty  poniesione przy zaszeregowaniu, d) dzia­
łalność niepodległościową i ochotniczą służbę w  w oj­
sku polskim  w  latach 1914 —  1921.

7) Przesunięcia z urzędu do w yższej grupy upo­
sażeniowej w szystk ich  kierowników sekretariatów , 
którzy pełnią funkcję tę  dłużej jak 5 lat, a nie mają  
VII grupy uposażeniowej.

8) Przyznania u lg kolejowych dla urzędników  
czynnych i em erytów  oraz dla żon i dzieci tychże 
w w ysokości 50% od każdocześnie obowiązującej ta ­
ry fy  kolejowej, nadto przyznania raz do roku bez­
płatnego biletu rodzinnego do przejazdu środkami 
komunikacji państw ow ej, z tym  że dzieci do la t 10 
będą zupełnie zwolnione od opłat za przejazd. Zjazd 
opiera żądanie na tym , że dotychczasowe zniżki ja ­
kie przysługują urzędnikom, przysługują również 
różnym turystom  i organizacjom  społecznym, nie 
stojącym  w  żadnym stosunku do Państw a jako pra­
codawcy.

9) Przyznania kierownikom sekretariatów  sądo­
wych i prokuratorskich oraz urzędnikom pełniącym  
funkcje kierowników rachub i skarbników, dodatków  
za spełniane czynności kierownicze.

10) U stanow ienia dla urzędników prowadzących  
kasy sądowe sta łego  zasiłku w  w ysokości 3% od su­
my sprzedanych znaczków, tj. w  w ysokości przyzna­
nej dystrybutorom . (§ 26 rozp. Min. Skarbu z 10 paź- 
dziednika 1932 r., poz. 842 Okóln. Min. SprawiedL 
II Zb. Ok. poz. 250, str. 340).

11) Podniesienia w ysokości diet urzędnikom są­
dowym i prokuratorskim.

12) Zniesienia podatku lokatorskiego od m ie­
szkań zajm owanych przez urzędników państwowych.

13) a) upaństwowienie stanow isk pisarzy hipo­
tecznych i notariuszy, niepowoływanie na te stanow i­
ska em erytów, unorm owania dla nich uposażeń na 
podstawie ustaw y uposażeniowej sędziów  i prokura­
torów  i przeznaczenia nadwyżki dochodów z tego ty ­
tułu osiągniętej na zniesienie podatku specjalnego, 
obarczającego urzędników sądowych i prokurator­
skich, wprowadzenie dodatków funkcyjnych dla kie­
rowników sekretariatów  sądowych i prokurator­
skich, oraz w ynagrodzenie za godziny pracy ponad 
normalny czas; b) dopuszczenia na stanow iska p isa­
rzy hipotecznych i notariuszy przy sądach w  m niej­
szych m iejscowościach urzędników sądowych i pro­
kuratorskich z czynnej służby.

14) Zmiany przepisów w  zakresie pomocy lekar­
skiej w  tym  kierunku, by dotyczyła ona całej rodziny  
urzędnika czynnego oraz w  stan ie spoczynku, zupeł­
nego zniesienia ograniczenia wydawania specyfików  
i lekarstw , rozciągnięcia uprawnień do korzystania  
z pomocy lekarskiej na dzieci urzędników, które 
ukończyły ustaw ow y wiek, a znajdują się bez pracy 
i są na utrzym aniu tychże, oraz wprowadzenia den- 
tystyk i do pomocy lekarskiej; ponadto zniesienia  
opłat od kart porady, opłat za prześwietlanie rentge­

nologiczne, tudzież kierowania chorych do odpowied­
nich uzdrowisk leczniczych oraz do specjalistów  le­
karzy, za  zwrotem  kosztów  przejazdu.

15) Podniesienia ilości etatów  urzędniczych  
w resorcie M inisterstw a Sprawiedliwości do takiej 
wysokości, która um ożliwiałaby urzędnikom sądo­
wym  i prokuratorskim  wykonywanie prac w  usta­
wowym czasie z tym , że w  razie negatyw nego za­
łatw ienia tego  postulatu, dom agam y się zapłaty za 
pracę po godzinach ustaw ą chronionych.

16) Rozgraniczenia pojęć awansów i obsadzania 
w olnych stanow isk  t a k : a) b y  wolne eta ty  były obsa­
dzane natychm iast po opróżnieniu w  tej sam ej gru­
pie, b) by wyrównanie pokrzywdzeń awansowych od­
bywało się  drogą norm alnych aw ansów  w  ustalonych  
terminach.

17) Pow ołania do życia przy M inisterstw ie i S ą ­
dach A pelacyjnych inspektorów  kontrolujących pra­
cę dotyczącą czynności kierowniczych, urzędników  
rachunkow ych i  kasow ych i  pow oływ ania do tego  ty l­
ko urzędników sądow ych fachow o w ykw alifikow a­
nych.

18) a) Bezw zględnego przestrzegania u staw o­
wego czasu pracy, b) ustanow ienia w  budżecie Mini­
sterstw a Sprawiedliwości specjalnego funduszu na  
w ynagrodzenia za godziny pracy w  czasie dyżurów  
i ponad norm alny ustaw ow y czas godzin urzędowych, 
wreszcie z powodów zastępstw  związanych z urlopa­
mi, chorobami i ćwiczeniam i w ojskow ym i —  podob­
nie, jak to  je s t  w  innych resortach m inisterialnych, 
a zw łaszcza w  M inisterstw ie Skarbu, P oczt i T ele­
grafów  i Opieki Społecznej.

19) Zm iany tabeli stanow isk  odnośnie tytułów  
służbow ych dla II kat. urzędników sądow ych i pro­
kuratorskich.

20) Znowelizowanie art. 87 ustaw y o państw o­
w ej służbie cyw ilnej z  dnia 17.2.1932 r. (Dz. U. R. P. 
N r 21, poz. 164) w  tym  kierunku, że artykuł ten  po­
winien m ieć identyczne brzm ienie z art. 136 i 176 § 2 
prawa o ustroju  sądów  pow szechnych (jednolity  
tek st Dz. U . R. P. N r 102, poz. 863 z 1932 r .) , przy- 
czem Zjazd zauważa, że u staw a o stosunkach służ­
bowych nauczycieli (Dz. U. R. P. N r 104 z 1932 r. 
poz. 873) w  art. 71 ust. ostatn i zaw iera również prze­
pis wręcz odm ienny od art. 87 u staw y  o państw ow ej 
służbie cywilnej.

21) Zmiany odnośnych przepisów, aby prakty­
kanci na urzędników m  kat. rozpoczynali służbę 
w  XI, zaś II kat. — w  X  grupie uposażeniow ej.

22) Obsadzanie w olnych Stanow isk urzędniczych  
w  sądownictwie.

23) Obsadzanie etatów  urzędniczych w  sądowni­
ctw ie tylko urzędnikami zaw odowym i z wyłączeniem  
elem entu przejściowego, jakim i są  aplikanci.

24) Przyznania dzieciom urzędników sądowych  
i prokuratorskich pierw szeństw a przy obsadzaniu  
posad w e władzach w ym iaru sprawiedliwości.

25) W yłączenia prezesów  sądów  od przewodni­
czenia na kom isjach dyscyplinarnych, albowiem za­
chodzi kolizja m iędzy stanow iskiem  urzędowym pre­
zesa jako przewodniczącego kom pletu sądzącego, 
a stanow iskiem : a) przełożonego rzecznika dyscypli­
narnego, którem u udziela odpowiednich instrukcji 
w  sprawie, b) przełożonego całego kom pletu sądzą­
cego, m ającego bezw zględny w pływ  na ustosunkow a-
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nie się do osoby obwinionego, c) przełożonego obwi­
nionego, przeciw którem u w szczyna postępowanie 
dyscyplinarne, d) w ładzy dyscyplinarnej, która orze­
ka, e) w ładzy adm inistracyjnej, która orzeczenie w y­
konuje.

26) Zniesienia tajnych  kw alifikacji £ wprowa­
dzenia ogólnie przyjętych stopni oceny, tj.: bardzo 
dobry, dobry, dostateczny i n iedostateczny.

27) P rzych ylnego , traktow ania podań urzędni­
ków III kat., k tórzy przesłużyli 10 lat, a m ają odpo­
wiednie kw alifikacje —  o zwolnienie ich od' poziomu  
w ykształcenia, w ym aganego dla urzędników II kat., 
jeżeli ubiegają się  o dopuszczenie do egzam inu se­
kretarskiego.

28) Przyznawania p ierw szeństw a em erytow a­
nym  urzędnikom sądowym  i prokuratorskim  przy na- 
dawniu koncesji na prowadzenie biur pisania próśb 
i podań do w ładz państw ow ych.

29) U tw orzenia w  .sądach apelacyjnych kom isji 
egzam inacyjnych dla osób ubiegających się o stano­
w iska tłum aczy, przysięgłych i powierzania tych  sta ­
now isk urzędnikom sądow ym  i prokuratorskim  
w  pierw szym  rzędzie.

30) U chylenia zakazu spraw ow ania przez urzęd­
ników sądow ych i prokuratorskich zarządów przym u­
sow ych i syndyków  m as upadłościowych i powierze­
nie spraw owania tych  czynności w  pierwszym  rzędzie 
urzędnikom sądowym  i prokuratorskim.

31) W yjednania u  w ładz państw ow ych i w  B an­
ku G ospodarstwa K rajow ego dla urzędników sądo­
w ych i prokuratorskich pożyczek budowlanych na  
całkow ite pokrycie kosztów  budowy Własnych dom- 
ków i rozłożenie sp ła t na długoterm inow e raty.

32) U stanow ienia w  Sądzie N ajw yższym  kom isji 
egzam inacyjnej dla praktykantów, zajętych w  tym ­
że sądzie.

W YBORY DO WŁADZ ZWIĄZKU ZRZESZEŃ

Zjazd D elegatów  ustala, że głosow anie odbędzie 
się jawnie. N a stanow isko prezesa Związku Zrzeszeń  
zgłoszona zosta ła  kandydatura kol. W acława Sikor­
skiego (W arszaw a) oraz kol. Kazim ierza Sempińskie- 
go (Poznań). Kol. Sem piński oświadczył, że kandy­
dować nie zam ierza, wobec czego Zjazd D elegatów  
wybrał prezesem  Związku Zrzeszeń, przy 3 w strzy­
m ujących się od głosow ania, kol. W acława Sikor­
skiego.

N astępnie dokonano wyboru K om isji Matki, 
w skład której w eszli kol. k o l.: prezes W acław Sikor­
ski (z urzędu) oraz: Piórko (K atow ice), Ferdynand  
W adowski (K raków ), Andrzejewski (Lublin), O ssow­
ski (Toruń), Jaroszyński (W arszaw a), Ebel (W il­
n o), Smolarek (Ł ódź), Popieluch (Sąd N ajw yższy). 
Po w ysłuchaniu wniosków  K om isji Matki, Zjazd De­
legatów- w ybrał jednom yślnie władze Związku Zrze­
szeń w  następującym  składzie:

I. Zarząd Główny:
1) Jan M ajcher (K atow ice), 2) Ferdynand W a­

dowski (K raków ), 3) Jan Gąsior (R zeszów ), 4) K a­
zimierz Sem piński (Poznań), 5) Antorii P iszczałka  
(Poznań), 6) Leon P aw eł O ssow ski (Toruń), 7) Jó­

zef K osm ulski (Lublin), 8) Stanisław  Jarm oliński 
(W ilno), 9) Jerzy Przyłuski (W arszaw a), 10) Zenon 
Szkolnicki (W arszaw a), 11) Leonard Charkiewicz 
(W arszaw a), Józef Jaroszyński (W arszaw a), 13) Ta­
deusz Bołdok (W arszaw a), 14) W ładysław  Stodół- 
kiew icz (P iotrków ), 15) Tadeusz Cieheeki (Łódź),
16) vacat.

zastępcy członków Zarządu:
1) S tefan  Bem  (K raków ), 2) Janina Konieczna 

(W arszaw a), 3) Jan P aszta  (B ia łystok), 4) W łady­
sław  Brzozowski (W ilno), 5) Pogorzałek Sylw ester  
(K atow ice), 6) B ronisław  Puczyński (Lublin).

II. Komisja Rewizyjna:
1) Jan R ychter (Radom ), 2) Ignacy Mruż (K a­

lisz ), 3) Józef Olszewski (B ydgoszcz); zastępcy: Jó­
zef Czuwała (W arszawa, Sąd N ajw .), 2) E rnest Kna­
pik (G dynia).

III. Komisja Arbitrażowa:
1) Marian W adowski (K raków ), 2) Jan Jeż (K a­

tow ice), 3) B olesław  K ozyra (Zam ość), 4) W łady­
sław  Srokowski (T oruń), 5) S tefan  Ebel (W iln o); 
zastępcy: Zygm unt K raszewski (Łom ża), Tadeusz 
Jurand-Zajtz (K raków ).

#
Zjazd D elegatów , dając w yraz sw ej dobrej woli, 

zarezerwow ał jedno stanow isko w  Zarządzie dla 
przedstawiciela Stow arzyszenia O kręgowego w  W ar­
szaw ie pod warunkiem., że to  Stow arzyszenie w ciągu  
jednego m iesiąca od1 d aty  Zjazdu, w stąpi w  poczet 
członków Związku Zrzeszeń, albo przynajmniej, do­
kooptow ać się m ający członek Zarządu ze Stow arzy­
szenia Okr. W arszaw skiego, w tym że term inie, w y­
każe się członkostwem  w  Zrzeszeniu, wchodzącym  
w skład Związku Zrzeszeń.

Zjazd D elegatów  postanowił, że na wypadek, 
gdyby Stow arzyszenie Okręgowe w  W arszaw ie w  za ­
kreślonym  term inie nie zgłosiło, kandydata na waku­
jące stanow isko w Zarządzie Głównym, stanow isko to 
obejm ie kol. Jan P aszta  z B iałegostoku.

Kol. prezes W. Sikorski w ygłosił przemówienie, 
w  którym  zobrazował program  prac na  najbliższą  
przyszłość i podziękował za liczny udział oraz poważ­
ny tok  obrad Zjazdu.

Zjazd w yraził podziękowanie kol. Przyłuskiem u  
za dzisiejsze przewodnictwo na Zjeździe, poczym  
przewodniczący zam ykając obrady Zjazdu D elega­
tów, w ezwał delegatów  do złożenia hołdu pożegnalne­
go sztandarowi. Zebrani pow stali z  m iejsc i zwró­
ciw szy się do sztandaru, przyjęli postaw ę zasadniczą. 
N a tym  obrady Zjazdu zakończono.

UKONSTYTUOW ANIE SIĘ WŁADZ ZWIĄZKU 
ZRZESZEŃ

Bezpośrednio po Zjeździe D elegatów  odbyło się 
pod przewodnictwem  kol. prezesa Zarządu Głównego 
Wacława Sikorskiego  pierwsze posiedzenie Zarządu
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Głównego dla ukonstytuow ania się władz Związko­
wych. W ynik wyborów następujący:

I w iceprezes —  Jerzy P rzy łusk i  (W arszaw a),
II w iceprezes —  K azim ierz Sem piński (P oznań ), 
sekretarz generalny —  Zenon Szkolnicki (W ar­

szaw a),

CZY „M EC H AN IC Z
W artykule „Z obrad nad budżetem M inister­

stw a Sprawiedliwości", um ieszczonym  w  numerze 2 
„Apelu" z  roku bieżącego, z przemówień referenta  
budżetowego p. Siody, dowiadujem y się, że „za­
trudnianie aplikantów a naw et asesorów, jako sekre­
tarzy sądowych (referent) uważa za bardzo n ie­
szczęśliwe, gdyż te mechaniczne czynności obniżają 
ich zm ysł twórczy".

D la dobra sprawy, bowiem „Kundszaft" jakie  
w ystaw ił autor przemówienia sekretariatom  sądo­
wym, pokrótce w ym aga omówienia. D latego też, na 
tem at powyższy, pozwolę sobie skreślić słów  kilka.

A plikacja —  czyli początkowa praktyka biu­
rowa.

Rzeczą powszechnie je st znaną, że aplikant po 
odbyciu praktyki w  zawodzie praw niczym ,' m iędzy  
innymi, uprawniony je st również do objęcia stano­
wiska sędziego - kierownika Sądu Grodzkiego.

Jeśli na  chwilę zgodzim y się z wywodam i, że 
„mechaniczne czynności sekretarskie, obniżą zm ysł 
tw órczy aplikantów", i nad tą  sprawą przejdziemy do 
porządku dziennego, w ówczas -wyłania się kw estia  
i pow staje p y ta n ie: jak sobie będzie radził kierownik  
sądu z przepisami m anipulacji kancelaryjnej, które 
w  założeniu sw ym  składają się z całego szeregu nie 
tylko regulam inów  i instrukcji, lecz również przepi­
sów prawno - form alnych, kasowych, gospodarczych  
i innych, skoro, aplikując, praktycznie przepisów  
tych  nie stosow ał i z nimi się nie zapoznał? A prze­
cież przepisy o których wyżej mowa, w yłącznie m ają  
zastosow anie w  sekretariatach sądowych. N ależyte, 
a nie „mechaniczne" stosow anie tychże, prawodawca  
w łożył n ie tylko na sekretariaty  sądowe, lecz, jako  
ciężar odpowiedzialności poniekąd i na sędziów —  
kierowników sądów. Od sekretarza sądow ego jako  
nieprawnika, n ie zawsze można w ym agać nieom yl­
ności ścisłego  stosow ania chociażby takich  przepi­
sów, jak przepisy: o kosztach sądowych, lub ustaw y  
o opłatach stem plowych.

Mając pewne trudności w  praktycznym  zastoso- 
wywaniu przepisów prawnych, do kogo m a się  zw ró­
cić o w yjaśnienie i wskazówki sekretarz —  m echa­
nik? Oczywiście, do kierownika sądu. A le i k ie­
rownik sądu, jeśli aplikując, n ie zapoznał się z czyn­
nościam i sekretariatów  sądowych, również będzie 
miał pewne trudności i nie zawsze będzie mógł 
kw estie trafnie rozwiązać. Stąd też może pow stać  
sytuacja nie do zazdrości.

Aplikować —  zastosow ywać.
P ytanie: w  jaki sposób można zastosow ywać, 

to, czego się n ie zna, z czym się nie m iało styczności 
wreszcie —  czego n ie runie się?

zast. sekretarza —  Józef Jaroszyński (W ar­
szaw a) ,

skarbnik —  Leonard Charkiewicz (W arszaw a), 
zast. skarbnika Tadeusz Bołdok  (W arszaw a). 

Naczelnym  redaktorem  organu prasow ego Związ­
ku wybrano ponownie kol. w iceprezesa Przyłuskiego.

NE" C ZYN N O ŚC I?
A plikant sądowy, asesor sądowy, późniejszy sę­

dzia - kierownik zwłaszcza jednoosobowego sądu  
grodzkiego, który aplikując nie stosow ał praktycz­
nie czynności ustaw ow o powierzonych sekretariatom  
sądowym, z konieczności rzeczy, w  pracy swej, po­
niekąd będzie uzależniony od um iejętności, a często­
kroć, naw et i sum ienności powierzonego mu sekre­
tariatu.

Czy praca w  tych  warunkach będzie produktyw­
ną? czy będzie można uważać ją  za należyte w yko­
nywanie obowiązków kierowniczych ?

Bezspornie —  nie.
A sesor sądow y m usi umieć we w łasnym  zakre­

sie i należycie stosow ać nie tylko u staw y z dziedziny 
prawa m aterialnego, lecz rów nież i przepisy z dzie­
dziny prawa proceduralno - form alnego, jako często­
kroć ściśle i nierozerwalnie związane z w yrokow a­
niem w  sprawach. N ie zawsze bowiem można w ym a­
gać od sekretariatów  gruntownej znajom ości prak­
tycznego stosow ania przepisów z dziedziny prawa —  
manipulacyjno-kancelaryjnych, które bynajm niej nie 
zawsze są  łatw e dla praktycznego ujęcia.

Z powyższego wynika, że sekretariaty sądowe 
są składową częścią sądownictw a polskiego, że praca 
sekretariatów  n ie je s t  li ty lko „mechaniczną", która  
odbywa się bez udziału m yśli i woli, a jako takowa, 
żadną m iarą nie m oże przyczynić się  do „obniżania 
zm ysłu twórczego" aplikantów sądowych.

N on erat hic locus.
M echaniczny „robot" pracy sekretariatów  sądo­

w ych w ykonyw ać n ie potrafi.

Ł uck  J. P.

OD REDAKCJI

N A S T Ę P N Y  N U M E R  „ A P E L U "  

O  PODW ÓJNEJ OBJĘTOŚCI UKA­

ŻE SIĘ W  K O Ń C U  SIERPNIA R. B.
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R E J E S T R  H A N D L  O W Y
Aczkolw iek dopiero władze okupacyjne niem iec­

kie opracow ały i wprowadziły u nas w  życie ustaw ę  
o rejestrze handlowym, należy wiedzieć, iż św iat 
prawniczy polski oddawna już uznawał wprowadze­
nie rejestru handlowego za rzecz niezbędną, o czym  
najlepiej św iadczą prace kom itetu delegow anego do 
ułożenia projektu u staw y o rejestrze handlowym  
w  1887 r. W prowadzeniu jednak rejestru  handlowe­
go, m ającego moc obowiązującą w e w szystkich  kra­
jach uprzem ysłow ionych, sprzeciw iały się wciąż w ła­
dze rosyjsk ie, które niechętne były  do wytw orzenia  
w  P olsce placówki kulturalnej, jakiej nie posiadała  
R osja.

Po objęciu sądownictwa przez władze polskie Mi­
n isterstw o Sprawiedliwości uznało za rzecz niezbęd­
ną opracowanie sw oistej ustaw y, której przepisy od­
powiadały by duchowi naszego prawa i naszym  w a­
runkom i obowiązyw ały całą Polskę. Praw odawcy  
bowiem okupacyjni przeszczepili ty lko na teren  oku­
powany dla w łasnych  korzyści II dział prawa han­
dlowego niem ieckiego.

Specjalna kom isja złożona z w ybitnych przed­
staw icieli św iata  prawniczego i handlow ego opraco­
w ała w ięc już na  początku 1919 r. dekret ogłoszo­
ny w  N r 14 Dzienika P raw  z dnia 8.II.1919 r.

Odtąd m a nasz handel obronę cyw ilną i karno­
prawną. W  epoce haosu  i przesadnej spekulacji de­
kret ten  szybko unorm ował stosunk i prawne naszych  
przedsiębiorstw  i odrazu podniósł zaufanie zagrani­
cy do naszego św iata  handlowego. B ył on  fundam en­
tem  o trw ałych podstaw ach dla naszego bilansu han­
dlowego. Św iat handlow y ujrzaw szy korzyści płyną­
ce z niego, poparł go sw ym  zaufaniem , wykazując 
jego niezbędność.

Prace nad projektem  kodeksu handlowego obo­
wiązującego dzisiaj rozpoczęła kom isja prawa han­
dlow ego pod przewodnictwem  prof. A. D olińskiego  
w  roku 1928. Z końcem  1930 r. w skutek śm ierci prze­
wodniczącego praca została przerwana. W  roku 1932 
podjęto ponowne obrady. Przewodniczył profesor 
St. W róblewski. Praca była podzielona. Przepisy  
o rejestrze handlowym  opracow yw ał prof. A. Cheł­
moński.

W edług w ięc now ego kodeksu handlowego obo­
wiązującego od 1 lipca 1934 r. obowiązują przepisy 
o rejestrze handiowym  zaw arte w  artykułach 13— 25 
działu II. Oto ich streszczenie:

1) R ejestr handlowy prowadzi sąd rejestrowy.
2) R ejestr w raz z  dokumentami złożonym i do 

rejestru —  jest jawny.

3) W pisy do rejestru dokonuje się  na podstawie 
zgłoszeń.

4) Jeżeli dane podlegające wpisowi opierają się 
na dokum entach, dokum enty te  powinny być dołą­
czone w  oryginałach albo urzędownie uw ierzytelnio­
nych odpisach lub w yciągach.

5) Zgłoszenie okoliczności podlegającej obowiąz­
kowi w pisu do rejestru  powinno nastąpić w  ciągu 2 
tygodni od jej zajścia. Sąd rejestrow y może za pomo­
cą grzyw ien zm usić obowiązujących do uskutecznie­
nia zgłoszeń. Grzywna może sięgać do w ysokości 
500 zł i  m oże być powtarzana. W razie spełnienia 
żądania sądu grzywna m oże być darowana.

6) O soby obowiązane do zgłoszenia odpowiada­
ją  solidarnie za szkody w ynikłe z niewykonania lub 
zwłoki w  w ykonaniu tej czynności.

7) Sąd ogłaszający i  uchylający upadłość musi 
zarządzić wpisanie do rejestru odpowiedniej 
wzmianki.

8) W  razie w ytoczenia sporu dotyczącego da­
nych, w pisanych do rejestru, wpisanie odpowiedniej 
wzm ianki m oże zarządzić sąd, przed którym  sprawa 
się toczy. Sąd m oże uzależnić wpisanie do rejestru  
od złożenia kaucji.

9) Od d aty  pisma, w  którym  w pis został ogło­
szony, n ikt w  stosunku do „kupca" nie może zasła­
niać się nieśw iadom ością zarejestrow ania danych.

10) W obec osób trzecich, działających w  dobrej 
wierze, „kupiec" n ie może zasłaniać się  zarzutem, że 
dane, w pisane do rejestru  zgodnie z jego zgłosze­
niem, nie są  prawdziwe.

11) Przeciwko danym  w pisanym  do rejestru bez 
zgłoszenia „kupca", „kupiec" powinien w ystąpić n ie­
zwłocznie z w nioskiem  o sprostowanie lub w ykre­
ślenie wpisu (o zgłoszonych w pisach sąd zawiadamia  
„kupca" i osoby, których w pisy dotyczą).

12) K ażdy oddział powinien być zarejestrow any  
w  sądzie rejestrow ym  sw ej siedziby. W szystkie wpi­
sy  powinny być uskutecznione w  rejestrze handlo­
w ym  zarówno zakładu głównego, jak i oddziału.

W  stosunku do rejestru spółdzielni czynności są­
du rejestrow ego dokonywa sąd, który prowadzi re­
jestr handlowy. Do prowadzenia rejestru spółdzielni, 
jaw ności rejestru  oraz postępowania w  sprawach re­
jestrow ych stosu je się odpowiednie przepisy o reje­
strze handlowym, jeżeli ustaw a o spółdzielniach lub 
rozporządzenie Min. Sprawiedliwości z dnia 25 czerw­
ca 1934 r* § 3 inaczej nie stanowi.

Biała-Podl. A leksander A n ik-N ikończuk

R e d ak c ja  i A d m in is trac ja  (tel. 11.10-76), 
W arszaw a, P la c  K ra siń sk ic h  N r  5.

R E D A K T O R  p rz y jm u je  in te re san tó w  
od godziny  9 do 10, z w y ją tk iem  n iedzie l i św ią t.

K on to  Z arządu  Zw iązku Zrzeszeń 
w  PK O . N r  595.

CENA PR E N U M E R A T Y : k w a rta ln ie  z p rzesy łk a  — 1 zł 50 g r. R ocznie — 6 zł. CENA N U M ER U  50 g r, podw ójnego  — 1 zł. 
Członkow ie Zw iązku Z rzeszeń U rzędn ików  Sądow ych i P ro k u ra to rsk ic h  R . P . o trz y m u ją  ..A pel”  bezpłatn ie .

S tr. — 160 z ł; % s tr .  — 80 z ł; % s tr . — 
40 z ł: % s tr .  — 20 zł.

OGŁOSZENIA: m ie jsca  zastrzeżone o 25% d ro że j: 
a r ty k u ły  ogłoszeniow e: s tr . — 250 zł. % s tr . — 125 zł. O głoszenia p rz y jm u je  A dm in istrac ja .

Naczelny Redaktor: JERZY PRZYŁUSKI Wydawca: Związek Zrzeszeń Urzędn. Sądowych i Prokurat. R. P,
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DRUKARNIA
ZW IĄ ZK U  ZAW ODOW EGO 

PRA CO W . SAMORZ. T ER Y T. R . P . 
W -W A , AL. JE R O ZO LIM SK A  85 
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